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dzswakibgo zrozumieć powinien rząd petersbur­
ski, jako nowe, bardzo poważna ostrzeżenie, że 
nadal nie można w dotychczasowy sposób rzą­
dzić olbrzymim, kulturalnie rozwiniętym, najda­
lej na zachód wysuniętym krajem. Zrozumiet 
to f owinn1' kierujący los mi Jtosyi ministrowie, 
gv/by wogóle rozumieć chcieli i mogli cokol­
wiek, co dzieje się w ich państwie, i gdyby 
naprawdę czuli aię rządem w państwie. Ale 
prrypasicaenin tego roazaju przeszłość dalsza i 
bliższa uajocsywiściej zadaje kłam. Rcsya jest 
dzisiaj bez rządn, któryby potrafił utrzymać 
stei nawy państwowej; ona żyje z dziś na ju 
tro, gdy wypadki prą do decyzyi. do natalenia 
nowego systemu administracji państwowej.

loroDa odwykła jnż od widoku takiej dezor­
ganizacji politycznej, jakiej widownią od dłuż 
szego czasu jest Sosya Wielką, przerażającą 
niespodzianką dla całego świata była wojskowa 
bezsPiosć Rosji i klęska jej w wojnie na dalekim 
wschoH»i >. jeszcze większą niebpodzianką jest 
odsłonięcie przyczyn tej klęski: znpeiny bez- 
raąd . niemoc rządeenia olbrzymiem państwem. 
Jeaen, pobieżny rzut oka na tok wypadków 
w dziejach rewolucji rosyjskiej, od wybuchu 
powstania Gaponowskiegu do dzisiaj, świadczy, 
że biurokratyczny rząd Rosji nie ma zarodków 
od/oazenia, że nie jest zdolny do ewolncyi któ 
raby uratowała państwo od dalszych kouwul- 
syjnych wstrząinień, a w następstwie tego od 
n'echyDnej katastrofy. Ten rząd — lucus a non 
lucendo — zamiast myśleć o ratowaniu pan 
stwa, jego stanowiska mocarstwowego i resztek 
autorytetu, myśli tylko o sobie, o ratowaniu 
swoich interesów 1 w tern tkwi wielki roz- 
dźwięk między zadaniem, jakie ten rząd spełnić 
I nw men, a tern, jakie on pojmuje i spełnić 
chce za wszelką cenę. Autokracya carska nie 
wchodzi tu w grę. Lekka gaza powagi i zna 
czenia, którą ją osłonięto, dawno została zdarta 
przy pierrszem starciu z rewolacyą. Car nigdy 
me riątizi' państwem, a cem mniej czrni to 
dzisiaj. On jest narzędziem w ręku ambitnej 
kasty biurokratycznej, która zasłania się nim, 
dopóki jeszcze na jego urok liczyć moża, a rzuci 
go w kąt, niby manekina, gdy tylko spostrzeże, 
że stracił moc oddziaływania na tłnmy

Rewolucja rosyjska, ezy ona w giębi pań 
stwa, czy na jego kresach się rozgrywa, jest 
następstwem tego wiaśnie beziządu w rządzie, 
tej walki biurokracji o otrzymanie swej wła 
dzy za wszelka cenę i wśród wszelkich okoli­
czności. W tem leży też cała groza sytuacji 
Rewolneya, mimo wszelkich represyj i terory 
zmu, nie może natać, dopóki nie osunie się jej 
przyczyny, dopóki nie zmieni się system rzą­
dzenia państwem, a więc i rządu samego. Re- 
wolucya zapuściła już tak głębokie w ODecny 
bezrząa korzenie, że tylko z mm razem w yrwać 
je można.

Niema jednak nadziei, aby do t a k i e j  eks- 
tyrpacyi obecna biurokracja była zdolną. Ea- 
ropa, da której zwraca się ona w korne] posta­
wie zrozpaczonego bankruta, żebrzącego o li­
chwiarskie pożyczki, popchnęła ją już kilkakro­
tnie na drogę konstytucyjnej sanacji, — lecz 
biurokracja cofała się zawsze, zaledwo na tę 
drogę wsiąpiwszj. Ostatnią tego rodzajn nieu­
daną próbą było zwołanie Damy i rozmyślne 
zaprzepaszczenie stosownej chwili do wytworze 
nia konstytucyjnego rząd a Obecnie, w pospie- 
sznem temnie, zobża się wielkie przesilenie 
państwowe- rewolneya i rząd stoczyć muszą 
rozstrzygającą walkę. Jakiś rząd ostatecznie 
musi wywalczyć sobie prawo bytu i czynu 
w Rosji, rewolucyjny lob ccynowniczy, jeżeli 
państwo ma wogóle istnieć, jako polityczna je­
dnostka, — bo dzisiaj rządn, we właściwein 
tegn słowa znaczeniu, nie masz wcale.

Z tego stanowiska po.mować także i oceniać 
należy wypadki, rozgrywające się w Królestwie

Poiskism. Właśnie dlatego, że organizm tegu 
kraju więcej, od innych części iiosyi, posiadał 
żywotności, wytworzyć się w nim musiała więk­
sza wrażliwość na to wszystko, co dziale się 
w Rcs/i Nadto organizacjom rewolucyjnym ro­
sy iskim w.ęcbj zależeć musiało na zrewoltowa­
nia tej części imHervnm, niz innych, pou eważ 
jęstto kraj kresowy, i to największą, graniczną 
długością przypierający do zachodniej Europy. 
Tutaj więc wytężono wszystkie siły, aby zde­
maskować biurokrację rosyjską, aDy odu&z jć  
ją z wszelkich objawów władzy i energii, aby 
ukazać całą jej niemoc i głnpotę.

Czy cena, którą za to narzucono społeczeń­
stwa polskiemu, nie pytanemu o aprobatę tego 
systemu rewolucyjnego, nie iest za wysoka, to 
rzecz inna. Zważyć jednak należy, że o te ce­
nę nie pyta nas także strona przeciwna, bo nie 
żąda wcale naszej aprobaty rząd, swój system na 
nasz rachunek aplikując. Ta tylko mięazy rząaem 
a rewolucyą jest różnica, że od rządn rosyjskie 
go niczego juz dzisiaj spodziewać się nie mo­
żemy, bo udowodnił on przecież, że dobrowol­
nie niczego nie da, — gdy rewolucyą dąży o- 
statecznie óo obalenia tego rząau, n i którego 
szczodrobliwość wszyscy już 'iczyć przestali. 
Ten rząd nie da nam dobrowolnie autonomii, 
nie da nam szkół, nie da wolności słowa, ani 
wolności osoDutej; co więcej, on nie mn dość 
siły, aby zaoezpieczyć nam nasze mienie i ży 
nic W bezmyślnej trwodze i bojażai o swoją 
wiasną egzystencję, stosuje do wszystkich, choć­
by najspokojniejszych mieszkańców, Lajwyzszą 
skalę teroryzmu, który uważa za jeden i jedy­
ny środek zabezpieczenie nie spokoju w kraju, 
bo na nim sbsolntnio mu nie zaieży, l e c z  j e ­
d y n i e  s w e j  w ł a d z y .  Jest to system despe­
rata, tracąregi w krytycznej chwili resztki 
przytomności, popadającego w stan ostrego sza­
łu, a mającego w swoim rękn jeszcze broń pal­
ną i sieczną, którą zagraża całemu utoczenia.

W.jkszości społeczeństwa polskiego przypa­
dła tedy w udziale okropna, wprost tiagiczna 
rola jakiegoś „medium", z dwóch stron równo­
cześnie: ze strony rząan i ze strony partyj re 
wolueyjnych polskich i rosyjskich, rzucanego 
na pastwę zmieniającej się z każdą chwilą sy 
tnscyi. Obie strony rozporządzają niem dowol­
nie, nie pytając o radę i opinię. Jest to już 
objawem daleko posuniętej anarchii, która wre­
szcie rozstrzygnąć się mnsi i przeważyć szalę 
w jeanym lab drugim kierunku

Nie imając prourramu działania rewolucyoni 
stów, nie wtajemniczeni w ich arkan* nie ma­
my powodu, ani obowiązku aprobować tego wszy­
stkiego, o oni robią Ale ci, co bezwzględnie 
irh potępiają, pamiętać powinni, że partye re- 
wolncyj le zwalczają właśnie ten rząd, ■ który 
okazał się od nieb stokroć gorszym, bo nietylko 
nic nam me daje i niczego dać nie chce, lecz 
znąz&ł rszelkie nadi .ej* lepszego dla nas jutra

Zamach na Skaiłona, po „krwawej środzie" 
w WarJZŁwie — to nowa faza w śmiertelnych 
zapasach rewolucji z autokracyą rosyjską. No­
wa — ale niestety nie ostatnia, bo nie zawy­
rokowała ona ostatecznie o wyniku zapasów, 
które w dalszym ciągu na ziemiach naszych 
odbywać się muszą.

„ P a n  P o d “
Liberalna asa niemiecka nie tai swogo za­

dowolenia. Zanosi się na to, że .pan Pod" — 
jak stale nazywają praskiego ministra rolnictwa 
P o d b i e l s k i e g o  niemieckie pisma humor) sty­
czne — >ednak otrzyma dymisję „Panama ko­
lonialna" wymaga koniecznie takiej ekspiacji. 
Jaki udział w tej skandalicznej sprawie mi ł 
ren dygnitarz pruski, wykazaliśmy jut obszernie. 
Dla dokładniejszego scharakteryzowania mani- 
pnlacyj dostawowych firmy „Tippelskircb i Sp.“, 
której wsDólnikiem byl p. Podbielski, z począt­
ku osobucie, następnie z*ś przez swoją żonę,

wypada przytoczyć jeszcze następujący szczegół. 
Niedawno tema niemiecki urząd kolonialny po­
trzebował kilkanaście tysięcy par butów dla 
armii kolonialnej. Dowiedziawszy się o tem pe­
wna ubryka obuwia, nfigiowała rządowi potrze­
bną .ość butów w cenie 575 marek za parę. 
Urząd kolonialny odpowiedział jej, ie  z oferty 
skorzystać nie może,” ponieważ na mocy kon­
traktu, zawartego z firmą .Tippelskicb i Sp." 
jej jedynie oddać może i tę dostawę I firma 
ta rzeczywiście zaopatrzyła niemieckie wojsko 
kolonialne w obawie, lecz biorąc za parę aż 
9 marek. Wkrótce zaS okazało się, że byl to 
ten sam wyrób, który owa inna fabryka ofiaro- 
wała ządewi po 5 marek 75 fenigów Panowie 
Tippelskircb i spólnicy zarobili więc bez naj­
mniejszego trudu na obuwiu tem po 3 marki 
25 fen. na narza Jest to tylko jeden przysiad 
z wielu., lecz dostatecznie już dowodzi, w jaki 
sposób Tippelskircb et Comp. osiągali rocznie 
trzymilionowe zy»ki.

Dziś nawet uczciwsze dzienniki konserwaty­
wne w Niemczech przyznają, że minister, który 
pośrednio czerpni wielkie dochody z takiego 
źródła, nm powinien dłużej pozostać na swojem 
stanowisku.

Lecz zacnemu ,,pann Pod" trodno jakoś po 
żegnać się z tytułem i wpływami ministra. Te- ’ 
raz zwłaszcza, gdy firmie Tippeiskirch grozi 
nieprzyjemne przejic;a z powodn sprawy przb 
knpstwa majora F s c h e r a , dobrzeby było, ( 
gdyby nadal miała wpływowego protektora 
w rządzie. Jeszcze też przed kilka dniami p. 
Podbielski zaprzeczał stanowczo pogłoskom, ja­
koby podał się do dymisyi. Przyznał on jedy­
nie, że oznajmił kanclerzowi zs. Btllowowi, ja 
koby był już za stary do cierpliwego znosze­
nia tak ostrych napaść, ze wszystkich srron — 
to atoli, jak uie omieszkał dodać, bynajmniej 
je»zcze nie m.ało oznaczać, że gotów jest nstą 
pić. Tymczasem ks. Bttlow okazał się wrażliw­
szym na głosy opinii publicznej, niż gruboskór­
ny „jnnk.er Po4“ — W onegdajszym numerze 
organa kaaclertk.ego „Nordd A ligam Zeitnng" 
pojawiła się wiadomość, że wecwał on p Pod- 
bielskiego, sby wytłomaczył sie z podnoszonych 
przeciwko niema sarzutów. A takie wezwanie 
równa się w praktyce rządowej pińskiej woale 
niedwuznacznej radzie: „podaj się do dymisyi". 
Słychać zresztą, że audyeneya jiką ks. Bttlow 
miał przed kilku drami n cesarza Wilhelma 
w Kassel, dctycz/ła nietyle zjazdu w Fnedrichs- 
bofił*, jio właśnie s; .awy Pc dbiei siego. Wil­
helmowi II nia łatwo zapewne będzie nozbyć 
się swego faworyta lecz utrzymanie go na sta­
nowiska byłoby nowym skandalem

Jeśli p Pod, jak ogólnie przypuszczają, już 
w najbliższych dniach „przejdzie w stan spo 
czynk a" — z gabinetu pruskiego ubędzie jedna 
z najcharakierystyczniejszycb posraci. Polskie 
pochodzenie Podbielskicb — zaUrło się już kilka 
generacji wstecz tak radykalnie, że nietylko 
obecny minister, lecz także jego ojciec, sławry 
z wojny francuskomemiectiej generał kwater 
mistrz armii pruskiej nie mieli w sobm prócz 
słowiańskiej twarzy -lic polskiego. Obecny mi­
nister „pan Pod" — to typ prawdziwego jun- 
kra pruskiego. Otyły, rubaszny, sypiący na 
wszystkie strony drastycznymi wcale nie salo­
nowymi dowcipami, zdradzał on na każdym kro­
ku 11 zyżackie popędy, był brutalnym dla słab­
szych, a umiał płaszczyć się przed mocniejszy­
mi. W swej karyerze wojskowej dob ł się on 
jedynie stopnia pułkownika dopiero, występu­
jąc ze słnżby czynnej, otrzvmai rangę generał 
majora

Niezanernem też było zdziwienie opinii pu-j 
blicznej w Niemczech, gdy tego euspułkownikr 
huzarów wola Wilhelma II powołała na stano-1 
wisko kierownika peczt i telegrafów niemie­
ckich i to po tak słeffuyn fachowca, jakim był 
iego poprzednik, minister Stepu»n. Na tem ste- 
nuwidko „wsławił" się i F- Podbielski ale w 
sposób njwmny. Jemu to bowiem zawdzięczają

Niemcy znaczne podrożenie opłat pocztowych 
od gazę.', a Polacy szykanowanie polskich adre­
sów. Powołany później na stanowisko ministra 
rolnictwa, był Bneig-cznym rzecznikiem intere 
sów agrarnych, kuJrym poświęcał interesy ca 
tego ogołn. Nie jeden zc ZDankrntow*.Dych jun- 
krów niemieckich w polskich dzielnicach, jemu 
tylko zawdzięcza, że irom sya kolomzacyjna 0- 
caliła go od zupełnej ruiny 
’ Sejmowe mowy „p Poda", w których posłu­
giwał się chętnie wstrętnym berlińskim żargo­
nem, budziły ogólny niesmak swoją trywialną 
nonszalancją wobec zarzutów politycznych prze­
ciwników. Chlubił się on tam często swoją .nie 
skuzitemie białą kamizelką", którą uważał za 
symbol swego bonora. Teraz ta kamizelka bru­
dną okryła się plamą i z tą plamą przbjdzie 
on w stan spoczynku Polacy stracą w nim je­
dnego z najbezwzględniejszych i najzacieklej 
szych swoich wrogów L

Z prasy rosyjskiej.
(,,Ki*»wj dtleń* w plimtsh -ołjjikiih. — Dn* rcnylet 
war»iavT»ki. — Z Urodna — Monar-ihUct w Kijowie. — 

Prcypadek p. Snrlrnowm, . — Droblugi).
W & r iz a w  „arwaw; dtleń" w telegramach 

dzienników rosyjskich przedstawia się dość skro­
mnie Jest w nich tylko mowa o zabiciu i ranie­
niu poileyantów 1 żandarmów. Oprócz tych „ofiar 
dzikiej rozprawy party! bojowej" telegramy dodają, 
że „zabitą została jeszczb jakaś k biota 1 żyd, 
przechodząc; ulicą". Tendencyjność Agencyl tele­
graficznej widoczna.

Z powi du „krwawego dnia" „Nowoje W renla" 
umieściła artykuł p. t. „Kiedyż będzir koniec?" 
Chociaż jn l przywykliśmy —  są słowa artykułu — 
do zabójstw, które zwykle kończą się zawiadomie­
niem, że „przestępców nie pochwycono", to trodno 
nie przerazi^ się ostatn ten ' masoweml morderstwa­
mi, odbywająceini się prawie bez przeszkody — 
W Warszawie jednego dnia zabito 1 raniono 28 
żołnierzy, polieyantow 1 żandarmów W  Lodzi te 
goz samego dnia zabito i raniono 15 policyantów 
i aozaków, a w Radomin rzuconą bombą zabito 
12-letniego chłopce Dzieje się coś niesłychanego 1 
niewiarygodnego Wyjątkowo smutnym rozgłosem 
cieszy się Kraj P rzywiślaiyik!, mimo wielkiej li­
czby wojska i stanu wojennego... Prseastawia się 
dziwny obraz jedna strona napada wojsko i poll- 
cyę, postawiwszy aoble za zasadę nie oszczędzać 
nlkcgi i nlezego, a strona druga tylko «ię broni 1 
w rzadkich wypadkach nds;e jej się zatrzymać nu- 
pzHmłkó », Kiedy wypowiedziano wojnę bez litośei, 
to nie można na nią oupowiadać -rodkami nie sta 
nowczemi i aądowemi procesami. Nie należy nie­
szczęśliwych policyantów wystawiać dziesiątkami 
na strzały. Albo trzeba Ich cofnąć ze atanowiak, 
na których ich teraz śmierć oczekuje, przyznać 
b e z s i l n o ś ć  w ł a d z y  w kraju i oddać go do 
rozporządzenia part; om bojowym, albo skorzystać 
z posiadanych sił 1 środków dla natychmiastowego 
1 stanowczego stłumienia tych objawów, których 
przy obecnym braku stanowczości trudno przewł 
dzleć koń 'a. Naturalnie, wszyr-y pochwyceni sala­
ch otul partyzanci są żydami W spanitłą Ilustracją 
bezczynności naszych władz 1 postawy partyj re­
wolucyjnych jest telegram z Mlts wy, zawiadamia­
jący o „obowiązkowych dla ludności postanowie­
niach" party! rewolucyjnej, za których nlew; peł­
nienie hojną reką rozdają się wyroki śmierci, wy­
konywane z całą ścisłością I  postanowienia te lu­
dność wypełnia ped wpływem strachu. Któż wre­
szcie zapytajmy się, praedsuswia n n»s władz 
rząd, cz; rewolucjoniści?

— Do tegoż dziennika donoszą z Warszawy: 
„Półcienie u n i w e r s y t e t u  w a r s z a w s k i e g o  
w najoiiżazym semestrze można nważaó za s t a ­
n o w c z o  z d e c y d o w a n e  W caasla, w któi/m  
inne rosyjskie uniwersytety ^.arzneone są prośbami 
o przyjęcie, w W arszawie do 16 sierpnia wnie­
siono do wszystkich faknuetow próśb zaledwie 26 
(z tego jednę oś prawosławnego, 4 od katolików

1 21 od żydów), przycaem do próśb dołączone aą 
nie dokumenty, a tylko ich kopie, co znaciy, ze 
proszący, mało wierząc w możność otwarcia uni­
wersytetu warszawskiego, na wszelki wypadek po­
słali dokumenty i  prośbą do Innych uniwersytetów. 
Ponieważ aapfay przyjmują się tylko d t 24 sier­
pnia, więc nie można priypniasiac, et y  awięksiyła 
sią liczba igloszeń, a wobee tegt tutejsi profeso­
rowie nie będą mieli dla Kogo wyKiadać 1 ogniska 
wyższego wyksitałcenia w kraju traeai rok z raę 
dn będzie bezczynne. Tak samo ma alę aprawa i  
politechniką 1 inatytntem weterynaryjnym. W  aaer 
wen aa ijeśdiie  bojowych ergunliacyj mlejseuwych 
narodowców (!) postanowiono wzmocnić bojkot iskół 
„moskiewskich"; więcej umiarkowani narodowej 
działają w tym kierunku, ażeby aakładać y lęcej 
■zkól polskich1.

—  Z Ghodna eon r.ją  do „S traty", że wskutek 
a każdym dniem rosnąsych obaw, o g r o m n a  
I l o ś ć  o a ó b  w y j e ż d ż a  i  a ( t  a n 11 (. Wydano 
już piaeiało 8000 pasaportów, a jeden a nraędnl- 
ków paizportowyeh n i aacnorowal a priepraenwanla. 
Włościanie aajęoi są obecnie okońcseuiem lblorów, 
pocaem mają nastąpić aa wielką , Kałę agrarne ale- 
poraądki. W tadie nie praedaiębiorą energleanyeb 
środków do uspokojenia, a tyłku poleeają alemakim 
naoaelnikom. ab / wyjaśniali powody roawląsania 
Damy. Jeden z takich laeielników, niejaki Liedke, 
we wsi Horze, opowiadał włościanom że Dumy ros- 
pętaono jedynie dlatego, lż była w połowie żydów 
sza 1 że chciała całą Hesję oddaś we władaę ży­
dów. Włościanie jednak abyt już są uświadomieni, 
aby nie pusuall tlę na podobnej gadaninie Sledaili 
oni każdy krok Damy, a wyborsy a powiatu brae 
tklego prowadzili szeroką korespondencję z uwlę- 
alonym obecale posłem K otdraszsstkieai Za co on 
aoitał aiesstowany, do tej chwili nie wyjaśniono. 
Prawda, że Ind do aiego się schotslł, 1 ie  K da­
wał odpowieasi na aapytama o dslatalkoscl Damy, 
ale to praedeż było jego cbowląiklem jskc poałs 
Prawdopodobnie nar ano w tem jedaak propagandę 
1 wybrańca lu tu  aamkmęto

—  Prsed tygonkiem odbyło się plerwsae cebra 
kie csłonków połącsonyeh stronnictw motarebier 
n/eh w Kijowie. Zebrało się koło 500 ocób, prae- 
ważnle kupców cubjektów 1 stróżów kamlenlcsnjcb; 
inteligencji było nie wiele. Jeden se eprawoadaw 
.ów tbk cbarakterysuje i  abrnnle praed reapocsęciem 
posledaenla „Twarze z małym myjątkhm chuligan 
akie, po prosta roibójnlcae Priyglądass tlę, przy­
słucha jess i coras priykrsejsze odblerass wrażenie. 
Wasędaie ibierają się małe kółka, wszędzie sły­
szysz. „a żydami trai ba sKońcsyć, ażeby po s*eh 
ś'adu aie aostaio". Z innej strony ktoś mówi- „Po­
lakom praw nie dawać" a ktoś lany dodaje: „oni 
nikczemnicy wojnę praegrali (?), nasse pieniądze 
zagrabili". —  „Prawda, prawda" —  odaywają się 
wokół głosy 1 podnossą sie w górę pięści*. Posło­
dzone rozpoczęło się uodlitwami, poezem p Piśni] 
opowiadał, jak był w delegacji n cara batiuszki 
i jak car lndsl „prawdziwie roiyjiklch" pochwalił. 
Orkiestra gra „Boże caria et rani", a jakiś podro­
stek wypussesa białego gołębia a poza carskiego 
portretu. Ale gołąb wldoeinle praestrariył clę 
dźwięku trąb i naitiego wraasKU: „ b n r r a " ,  bo 
zamiast latać po sali, przycaepit się do k a riltaa  u 
okna 1 widać było tylko jego ogon Efekt się nie 
edał, ale publiczność mimo to kriycnała. ranci^a 
ciapkami, podnosiła w górę S palce, złożone jakby 
do przysięgi. Po tym epizodzie p. P isałj gromił 
,patryotów" aa bezczynność, 1 ostro wymyślał lu­
dowi, Idącemu aa buntownikami. Następnie dostało 
się Dumie, która „dużo pieniędzy koastowała, a nic 
nie zrobiła" Drugim mówcą był p. Prodkiewiea 
Wyłajawsay kramolntków 1 tytow , wyatąplł prze 
ciw tym co prawdiiwyeta Botyau nazywają czarną 
sotnią „A aa co? Za to, że my rata)«my Rosją 
od grabieżców 1 zoójców Nie łajać t a i  za to, lecz 
dsiękować zależy. Kto prseclw san, ten jest ilepy, 
głnehy, ten jest człowiekiem, din którego trudno 
auwet znaleźć odpowiednie naawlsko* Wśród na­
stępnych mówców znalazł cię ktoś, co saeaął nakła 
ciać do połączenia cię i Polakami „Zapomnijmy — 
mówił — o starych niesnaskach {Nas* jest mała,

W nierównej walce.
P O W I E Ś Ć

Napisał
M  i  r n  a  p .

I.
Wałek pędni nt przełbj przoz tylko co sko­

szone łąki, przez ugory, ścierniska, rowy, płoty, 
kalecząc bose nogi o kamienie zapadając się 
w pulchnej n erzwie, rozrzuconej właśnie przez 
parobków, którzy aaremme starali się zatrzymać 
go w tym biega

— Hej tal... waryatl. czapkeś zgubił!..
— Wałek. Wałek i... kostucna czekał.
— dera naści, sera!..,
Ohłopak nie słuchał nawoływań, nie oglądał 

się rawet poia siebie. Koszula wzdęła mn się 
na grzbiecio jak balon, płowa czupryna rozwi­
chrzyła na głowie, po skroniach na czerwone 
policzki spływał pot parcianki spadały sromo­
tnie. az je w garści trzymać musiał, ale biegł 
naprzód, prościntenko do dwora.

Pilno mn było, dyaDelnie pilno.
Przez chruściany płot ~oło chlewnia a z roz­

machu szastnął. dziedziniec na ncos przeleciał, 
koło obór dójki z ceberkiem pełnym mleka o 
mało it> z nóg nie zwal.ł i minąwszy sad, mię­
dli koło szparagów kn gankowi zawinął.

Dziedzic w sam raz na werandziu siudaiał; 
pora Lyła poobiadowa, więc kurczaki z sałatą, 
kawusią czarną popijał, fajkę na pieprzowym

cybuchu ćmił i z jegomościem o czerni poważ­
nie gawędził.

Znana bieda — znane gadanie, tylko że to 
niby dziBdzic był nieco raptowny, a dsbroariej 
krzynkę na słnrh przy tępy, przeto wychodziło 
to pomiędzy mmi i gorąco i krzykliwie.

— Nie było nas, był las, nie będzie nas, bę­
dzie las — zapewniał ksiądz, opędzając się 
kraciastą chustką od całej chmary brzęczących 
mn kołn głowy mneh.

Dziedzicowi jednak nie trafiały te iłowa do 
przekonania.

— A więc może mamy się sami kłaść i jak 
nas batem leją, to ich jeszcze po łap>ch cało­
wać?!...

— Tak, tak, miłować, powinniśmy się miło­
wać

— Ale ja mówię całować!
Ksiądz nadstawił acha. '
— Żałować?.
— Całować, mówię, ich po *8 pach Całować i
— Aha!... całować!... No jnżciż, jak miłować, 

to i całować...
Szeroką, mięsistą dłonią prasnąt się z całej 

siły w łysinę.
— A gałgany, żarłoki, natrętnf robactwo!...
Mnchę zabitą z głowy na ziemię zrzucił i

spojrzał na nią z nienkontentowaniem.
— Fatrzcie państwo, dnża jak bąk Na krwi 

ludzkiej wyrosła..
— To końska! — mruknął dziedzic i juz 

chciał rospocząć znowal przerwaną roamowę, 
gdy od strony sadn doszadł go odgłos Wałko­
wego tupotu

Zerwał się z miejsca i zobaczył ehłopaka.

Rnszył mn as  sp^tl śnie
— Jakżeż, czy jaż?
W ałek ledw ie zipał ze zmęczenia.
— Jaż, jasny dziedzicu..- już Przyjechał ci 

samiateuki . Powozisko rrentyk nasz i  cztery 
siwki niby pana Kozica będą.

Z trudnością chwytał powietrze.
— Niby pana Kozica?
— Calnśkiem takusieczkie... Biaine z łatami 

na zadach.
Jedną ręką wycierał spoconą gębę, drugą 

podciągał portek.
— W oną niedzielę, co pan Koziu u nas sie­

dział, tom je oglądał, a * Franek stajenny tak­
że... Białne, całkiem białne, jeno na zadach 
łaty...

Ksiądz od stolika powstał i zaciekawił się 
bardzo

— Co on gada, hę?...
Dziedzic ręką machnął
— Et., baje głupi 1
— Ze Słupi?
Spojrzał na gospodarza ze zóziwien.em, ale 

ten nie myślał mn już odpowiadać; zawrócił do 
drzw i klasnął w ręce

— Hejl Maryśka. Kaśna, jest tam która!... 
kapelnsr mi tu zaraz, laskę!...

Duszkiem dopił kawy, fajkę postawił w ką­
cie i wyskoczył w ogródek

— Panie GorczyckiL. Panie Gorczycki !... 
Hnhnn!...

Dłonie możył sobie koio ust na podobieństwo 
tuby i hukał na wszystkie strony, poruszając 
się z młodzieńczą żywością.

— Panie Stanisławie!.. Panie Gorczycki!...

Bvł to ierzcze nie stary mężczyzna; pomimo 
siwizny wygląaał co najwyżej na 'nt pięćdzie­
siąt parę; gdy siedział, można mu było ich do­
dać, lecz gdy się rnszył raz z miejsca trzeba 
mn było ich njmować i to w miarę, im dłużej 
kię mszał. Głos miał donośny, pełny i hnkaó la- 
bil pasyuni.

— Panie Gorczycki!. . Hanu!
Z ogrodu, który, zaczynając się tnź za sa 

dero, szedł przeć frontem dworku szeroką włć 
ai do niewielkiej olszynki nad brzegiem 

strumyka z tamtej strony łąk, rozległ się w od­
powiedzi ostry gło« gwizdawki. — Za chwilę 
w  gąszczy bzów i agrestu zakazano wesoło, 
srebrny, perhsry śmiech chłopięcy odbił się 
echem o pnie starych grusz i topoli i na wy 
sypaną piaskiem dróżkę do klomDÓw przed 
„.lnami wybiegi malec lat dziesięcin niespełna 
i w pooskokach zdążał kn hukającemu dziedzi­
cowi

— Idziemy jnż, idziemy, niech tatuś nie 
woła!...

— A pan Gorczycki gdzie?
— Idzie już, idzie!... Zaraz przyjdzie! Oo!... 

Jnż idz'e!
W tej chwili z za krzaka bmnie rozrosłej 

czeremcny posazał Bię młody człowiek w le- 
tniem szaraczkowem nbranin, od którego dziw 
me odcinała się ciemna, bronzewa niemal cera 
jego twarzy i w czapci studenckiej głęboko na­
ciśniętej na tyl głowy.

— Jestem lecę, zdążam mało nóg nie poła 
mię.. Jezus Marya, czy się gdzie co pali?.,. 
Najpiękniejszego motyla musiałem wypuścić z 
pod czapki..

Udawał że się spieszy niezmiernie.
— Boże jak mi serce bije... Przestraszyłem 

się okropnie... Że też ksiądz dobrodziej pozwa­
la na takie hałasy! — zawołał wchodząc ha 
ganek

Ksiądz znowu rozróżnił tylko ostatnią sylabę
— Al... czasy?... Ciężkie czasy. Ciężkie cza­

sy!... Pan Tomasz też się sKarzy. tyiKo że ja 
powiadam: wjzystko to jnż było i przejdzie... 
kogo Pan Bóg kocha, tego i doświadcza.

Student łypnął oczami złośliwie.
— To widać, że stary Knrcipka sfwcrzunj 

bardzo na podobieństwo boże9 — zapytał do­
bitnie.

— Jaktn na podobieństwo?
— Ano, bo jogo baba zapewnia, te on ja 

z miłości bije!
Sługa boży zrozumiał odpowiedź, opuścu rę­

ce, oozwalając natrętnym machom wypadać się 
bezraraie na swojej łysinie i wybałuszył mała 
szare oczy.

Tymczasem w drzw'ach od ganku pokazały 
się i Kaśka i Maryśka z kapeluszem i laską 
dla pana dziedzica i sama dziedziczka, pani 
Tomaszowa Anna z zapytan'em na ustach.

— Oóżto... Zaczynają?..
Czerski kładł kapelusz, brał laskę
— Pewno ze zaraz... Przyjechał już podobno 

i uwsćasz gmadymi, całą czwórką...
— Co ty mówisz?..
— Wałek powiada... Mówi ie  całkiem do Ko­

zica czwórki podobna... Wałek!... Hej. Wałek!
(C a. n.) '~
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wlfc wyciągnijmy rękę do n»»*ytm braci Polaków 
1 walczmy azem i  nimi.'1 Ale weiwaale to ile  
znalazło wsróJ zebranych echa — 1„ rzzjs *ieh 
■tron szczętu wołać: „dosyć**, „ale chcemy słuchać,
00 ob ta n  bredal ■ ,Natomiast ogromnie prsypadł do 
gustu sopran m  odosy tany prsea jakiegoś jtndenci- 
ka list od pairyotów s Korsunia, w którym snaj- 
4ował slą taki uatęp: „Będziemy prosili batiuszkę 
sara, żeby nie dozwolił zhańbić Rosyl konstytucją 
(gromkie: n o r i a 1). Rosy* do alej mo przyi wycza­
jona, a praywykia do samodzierżawia. Ponieważ te­
ras srodslło zię ogromnie wielo buntowniczych pl- 
sarsy i żydowskich fase t będziemy błagali mouar- 
obę, aby dal prawdslwie rozyjikim Indstoa* siero- 
kle prawo z tm y k a ilt żydowskich gasi 1 karania 
lob redaktorów1. Następni mówcy snowo swróclli 
się prseclw żyd m . k tórs, sajęli połowę Kijowa 
„matki grodów ruskich", korsystają a uniwersy- 
Lotu rosyjakleml pieniędzmi utrzymywanego, ssą 
krew rosyjską, sabierają rosyjskie mienie. „Pola­
cy —  mówił jeden s nich —  prsynajmnlej aiemię 
dali Rosyl, a co a sobą prayaleśli żydsl? —  par 
ehy, gesiefty I weksle... Trseba, ażeby żydsl ale 
mieli większych praw, jak cndsoalemcy!** Sala traę- 
r a  się od oklasków, mory drżały o# cśrzysów.

— W  „Plerełomie** p. Smlrnow oplsoje szesegó- 
Iowo gwałt, Jakiemu mogła jego siostra w Peters 
borgo Prsecnodsiła oaa ulicą Siergiejuwską w 
«uw ili, kiedy prsejeżdżał prsy odgłosie mosykl
1 iplewów połk aa alergsrdów. Pauna Smlrnó- 
wna awróelła się do sąsiada se słowami: „P a tri 
p »  jsk  jadą wesoło, sopełnle tak, jakDy Port Ar­
tura odebrali**. vV tłumie rosległy się śmiechy. Je ­
den i  oficerów doałyssał słowa Smlraówny i kiedy 
ta odeszła już dosyć dsleko, usłyssała asgle sa so­
bą teatent koat. Odwróciła alę, sooausyia zmierza­
jącego ko alej gaiopem oficera a 6 żołnłeraaml. 
Oheiała skryć się do bramy, ale ją  otoeaoao; żoł- 
alerse sessil a koal, wsadzili ją  gwałtem na do­
rożkę i dowiedli do klobo oficerskiego aa nlicę Za- 
charjewską. Po chwili wysało a klobo 10 oficerów 
s komendantem aa osele, wldocsnie jakimi „knla- 
siem**, do go tytułowano: „W asi* sijatlelstwr* Po 
crótklem sledi wio, siłą, grożąc rewolwerami, aa- 
prowadac io pannę Smiraównę do laby, praeanacio- 
nej dla warty, i tam s roakaao kaiaala otrsymała 
85 aahajek. Świadectwo lekarskie brsmi: „Anna 
Smirndwna, lat BO, ma na plecach, rękaoh i nogach 
llesne krwawe slfice wielkości dłoni, a dwie wiel­
kości talerza. Próoa tego boli ją  lewe ieDro, ale 
jakości osakodaema na ran ę  oanacsyć trodao**. 
Świadectwo to wydał lekarz policyjny

—  „Nowoje Wremja* priemawla aa proporcyo- 
naineml wyborami. Do wielo jej .stron  dodatnich* 
aalieaa „Nowoje Wremja** 1 to, że „poawoll oua 
wyraslć w Domie opinie aasaych kresów Tak ap. 
Ronyanie kraju Prsywiślansklego. których jest 600 
tysięcy (!!) mogliby otrsymać dwa mandaty...*

—  Do rady pedagogiozuej prsy ministerstwie 
oświaty postanowiono weiwać nletylko pedagogów 
ale 1 wybitnych literatów i pnblloyatów, jako In- 
dal, któray przedatawlają opinię i snają społecane 
potrseby. Caasem wlęo 1 Rosya wypraedsa Europę.

—  W Petersburga strajkuje obecnie tylko jedna 
laDryaa „Laferme* I to tylko caęśeiowo, gdyż a 
1400 robotników oOO praystąpiło do pracy

— Na 89 gnbernlj 1 „okręgów** Rosyl, w 40 
Istnieje stan wojenny, w 27 stan nadzwyczajnej, a 
w 15 imoomonej „oenrany* Ty .ko pięć guuernlj 
m aj d u j 1 się w „stanie* normalnym.

tnim, ki Bftlow odpowiedział „Dl a  potrzeb  
k r e s ó w  w s c h o d n i c h  z a w s z e  mam czas, 
możecie panowie zawsze mdawać óię do mnie. 
Jeszcze raz zapewniam pana: co tylko w moich 
siłach będzie, uczynię!*

Ks. billów o kwestyi polskiej.
Nie ksiądz katolicki, jak mylnie wnosić było 

można z sobotniej depeszy, lecz pastor prote­
stancki dr L a t r i l l e  z Chodzieza w Poznaó- 
skiem rozmawiał w Norderney z kanclerzem 
ks. B f i l o w e m o k w e s t y i  p o l s k i e j .  Udał 
się on do kanclerza w pewnej rzekomo „wa­
żnej" sprawie, której jednakże me wyjawia, 
dodaje jedynie, że kanclerz przyrzekł mu ener­
giczne poparcie. Z obszernego sprawozdania, 
jakie dr L a t r i l l e  o tej andyencyi zamieszcza 
w hakatystycznym poznańskim „Tageblaeie", 
podają pisma poznańskie następujące zajmujące 
szczegóły

Kanclerz oświadczył między innemi, i.ż każ­
demu pracodawcy w W Księstwie Foznahskiem, 
który wśród trudnych warunków tamtejszych 
■tara się s p r o w a d z i ć  o t r z y m a ć  r o b o ­
t n i k ó w  n i e m i e c k i c h ,  wyraża swoje oso­
bne uznanie. Kanclerz *rzyma się bezwarunko­
wo swego programu politycznego dla kresów 
wschodnich, który rozwinął w Sejmie w stycz­
nia roku 1902, zatem p o p i e r a  t a k ż e  prze­
m y s ł  n i e m i e c k i

Co dc p o l i t y k i  polskiej rządu praskiego 
wyraził się kanclerz, jak następuje: Zawsze je- 
■zeze uważam sprawę kresów wschodnich nie 
za ważną, lecz za  n a j w a ż n i e j s z ą  w na ­
s z e j  c a ł e j  p o l i t y c e  w e w n ę t r z n e j  
Pr  u *. Przedewszystkiem n ie  w o l n o  nam 
p o s t ę p o w a ć  c h w i e j n i e .  Było to źle, że 
po początkach Fiottwella nastąpił ałngi okres 
połowicznodci i słabości; źle także, iż po erze 
Bimarcka p r z y s z ł a  e r a  C a p r i v i e g o .  — 
Obecnie, choc w szczegółach robi się błęay, 
ktorycn nigdy uniknąć nie można, powróciliśmy 
do zasad F i o t t w e l l a  i B i s m a r c k *  Przy  
tern p o z o s t a n i e m y !

Z tej drogi nie damy Bię spiowadzić nawet 
przez żywiołowe tradności i przez opór, z jakim 
się wszędzie spotykamy. Trzymamy się niewzra 
sienie p o d n i e s i e n i a  k a l t n r y ( l )  Wpraw­
dzie pewien mąż stanu, którego nazwiska pan 
pastor nie wymienił, twierdzi, że przez tę po­
litykę podnoszenia knltnraluego wzmacniamy 
Polaków i ostrzymy im broń, którą aas Niem­
ców zwalczają, lecz i to nie zmieni naszej po­
lityki. Pozostaniemy także przy obecnym sy­
stemie szkolnym, jakkolwiek wiemy bardzo do­
brze. te każdy Polak, mówiący dwoma języsa­
mi, jest w dziedzinie zarobkowej bardzo niebez­
piecznym ho u kureń ter dla Niemca, znającego 
tylko jeden język.

Prasy inaczej postępować nie mogą. Nie na­
leży się zrażać, jeśli polityka praska nie od 
razu wydaje spodziewane korzyści. Osiągnie je 
dopiero w y t r w a ł a  p r a c a  k i l k n  pokoleń. 
Niemcy powinni łączyć się ściślej i naśladować 
w tern Polaków.

W dalszym ciągu rozmowy mówiono także 
o małych miastach w Księstwie. Kanclerz ubo­
lewał nad tern, że niemczyzna w nich się cofa, 
a polskie wpływy wzrastają. Pan pastor pole­
cał budowę tanich domów dla robotników z o- 
gródkami i kawałkiem roli, gdyż tylko tym 
sposobem można robotników niemieckich osie­
dlić w Księstwie i przywiązać ich do zrami.

Gdy pastor przy pożegnaniu przepraszał kan­
clerza że przeszkodził mn w wypoczynkn le­

wa

Krm ków, 21 sierpnia.

Zmiana pogody. Po nielicznych dalach upal­
nych mamy już od dłnżsaegu czasu chłodne powie­
trze , które wczesnym rankiem 1 wieciorem na je  
się dotkliwie chłodne . Pogoda jednaaże sapowiada 
alę piękna i trwała, a osekają ua nią 1 c l, którsy 
■ą jeaicio na wllleglatnrae, i ci, któray tam Jeeicae 
podążą OiięDlenie alę temperatnry dotknęło nletyl­
ko Gallcyę — owszem, gdaielndaiej jeat jezzcie 
goraej. Jak  dono*»ą a Inzbruka, w okolicach tam- 
tejaaycb temperatura w donnach aeadła do 6 4 C., 
a w górach spadły obfite śniegi kn prserażenln 11- 
c s ii eh turystów któray aoatall tą  nleipodaianką 
aahkoeaeni Na Węgrseoh, w komitacie Raab, arią- 
daiły bnrae a gradem olbraymie szkody W niektó­
rych okolicacn grad wielkości oraeehów włoskich 
aniaacaył winnice, alemnlakl i plautacye knkorudsy, 
a nawet wybił mnóatwo laiciyaay, którą i  pól 
snoasono eałemi koasaml Grad aabił nawet pazte- 
raa w poln.

Zbiorowa wyolsozka do Zakopanego. Tanią 
ablorrwą wyoiecikę do Zakopanego uraąjaa w dnln 
7 wraeśma b. r. krakowakie Towarayatwo „Samo­
pomoc*. Gayaty dochód a wycieczki, w myśl oelów 
Towarayatwa, proesnacaony aostanle na doraźną 
pomoc dla ofiar rewolucyl w caracie, siąkających 
w Krakowie schronienia.

Pankt sborny w u l i  II  klaay na dworca kole­
jowym. W yjasd o goda. 2 1/, po południu, prsyjaad 
do Zakopanego o goda 9 wlecaór. Nasajntra wy- 
deeska do Morskiego Oka Dnia 9 wrseśala ablo- 
rowa wyciecska roadalell się na drobne grupy i 
awiedsi plesio pod praewadnictwem doświadczonych 
górali bliżsse i godne widsema okolice Zakopane' 
go. Tegoż urn go dnia po popoładnln odbędsle się 
w Zakopanem w teatrae miejscowym przedstawię- 
nie, na które wstęp dla ocieatalków wycieczki bę- 
4aie zniżonym do połowy.

Bilety po cenie 20 kor. nabywać można w księ­
garni Gebethnera 1 Sp. w Krakowie, lob w binrse 
Stowarzysz .nia „Samopomoc* codsiennie od 2 do 3 
po południa, g lale można zasięgnąć bliżnych wy­
jaśnień.

Ostatnie przedstawienie operowe. O stanie 
przedstawienie opery lwowskiej w Krakowie ścią­
gnęło licaaą 1 doborową pobllesność do widowni tea- 
trn miejskiego. Fosa tern była jesacit, wablklen 
piękna, świeża i żyda pełna muzyka Blset’a, w któ­
rego „Carmenie* kreowała party ę ty tatową i śpie­
wała p. Oleska. Don Josego śpiewał a powodseniem 
p. Malawski. Doskonale usposobiony artysta aroblł 
dodatnie wrażenie aarówa^ plękaym śpiewem jak 
ale malej ożywioną grą loenlesaą. Dilelaego tor­
readora Eacamllla śpiewał a powotiaealem p. Zarem­
ba, który aarówao pracą jak i roiwijającym się ta- 
leatem syskat sobie spory u s tę p  prayjaciół w gro- 
ale melomanów krakowskich. Najplastycsalej wy­
stąpiła postać Mlcaell, którą śpiewała młodociana 
artystka p. Eendrlohówna, wkładając w poetyeaaą 
postać dsiewesęoia cały aasób wdalęka 1 ujmującej 
prostoty, grająo swobodnie, spokojnie, o raoyoaalaie 
obmyśloayeh, ale aaraneająsyofa się wldsowi pasach 
1 rnehaeh.

Pp. Kasprowiesowa, którą w akeln trseclm u s tę ­
powała p. Kornarayńską (kładseale kart), sa i w akcie 
cawartym p. Ostrowska —  p. Markówaa, tndsleż pp. 
Fodyeikowskl i Jelińskl daielaie się trsymali aa 
swych stanowiskach 1 praycayalll się alemało do n- 
śwletaleaia wleesorn, którego kierownictwo epoeiy- 
wało w •aerglcaaym ręku p Rokawiay Sympatyes- 
ayoh gości lwowskich, któray tyle mityoh ekwll aam 
praysporayli, żegnano a żalem praeulągłeml okla­
skami —  urt —

Z to a iru  Personal teatru mlejsktjgc w Krako­
wie w roapocsyoająeym się seacale składa się, po­
dług wykasn, Dracsłaaege aam praca dyrekoyę, 
i  aastępojąeyoh osób

Panie: Arkawln Helena, Brodaka Wary a, Broni­
sława Antonina, Elsnerówaa K  Horska Wanda, 
Janloaówna Joanna, Jeremi Bronisława, Jntklewlcs 
Sylwia, Kostecka Jadwiga, Łaaarewice Helena, Mo- 
daclewska .Tóseta, Orwid Jadwiga, Pallńska Mary a, 
Prsyborowska Ewa. Rutkowska Julia, Solska Irena, 
Słubioka Stanisława, Traedeska Marya, Wslcaako- 
wa Antonina, Wolska Bronisława, Węgrayn Krj siń- 
ska Justyna, Wysocka Stanisława, Zawlłowska He­
lena.

Panowie: A ndrusowski Maryan, Bogdański Że- 
lawskl, Bojnarowskl, Borsdk Jóief (sufler), Bońcia 
Leoiard, Bronloa Stanisław. Brydayński, Dorowski 
F randsiok  (lnspicyent), Fortwill Alfoas, Frle.sehe 
Łuawlk, Grauowskl Władysław, Jedno—skl Mary aa, 
Jejde Jnlluss, Kosiński Włodslmlers, Łe«acsyński 
Jersy, Mastalskl Zenoa. Miel >wski Andraei, Pro- 
ssnowsai Konstanty, Pncnalskl Boiesław (lnspekter 
sceny), Senowskl Grsegora, Soblesław-Bystrsyńskl, 
Saymhorski Wacław,* Stanisławski Stanisław, Stę- 
powskl Leon, W alciak Ksawery (sufler), Węgrayn 
Jósel, Węgray i  Maksymilian (reżyser), Zel^erowlci 
Aleksander (reżyser).

Dyrekcya 1 reżyserya naoseins spoeaywa w r t  
kaob p. Lndwika Solskiego Sekretaryat teatrn pp. 
Hipolit Wójcicki i Jóaef Nowicki. Ouowląskl refo­
rm  a literackiego objął p. Adam Siedlecki

Nieiależale ot p/ób i prsedstawleń opery, które 
trwały do d ila  woaorajsaego, dramat kraaowskl 
■dołał odbyć przygotowania wstępne do kilka satnk 
s repertoarn sierpniowego W próbowanych s i ta ­
kach as n i ,  pewne smiany obsady W „Dsladaob* 
rolę Maryli odtworay pani Orwld. Będale to deblot 
na sceaie krakowskiej artystki tej, która w W ar 
ssawie adołała posyskać ainanie krytyki 1 pnbli- 
esnoscl. Do roti Konrada-Gustawa wraca p. Mle- 
lowskl; ks. Piotrem będs'e p. Andrussewskl

W „Wesela* role dsl9nn 'karia  objął p. Sobie 
sław, do roli gospodarsa wraca p. Solski. Dai .se 
imlany dotyesą ról: paany młodej (p. Kostecka), 
Nosa (p. Frletscbe), Chochoła (p. W ęgrsyi J.), wro 
siole Kacpra drnżby (p. Saymborskl). W „Wyawo- 
lenln* aowe roie Obejmują' p. Arkawlaówna (haf- 
ciarka) 1 Ciechowski Jadwiga ( wróżka), p. Wę­
grzyn Jzn (prym u), p. Zelwerowicz freżyzer). Po­
stne Bciezłsws Śmiałego odtworay p. Mielewzkl, 
Krasawicy p. Arkawiaówaa.

PoZar na dworau kolejowym, w  z p r .d e  po­
żaru w m igM fnioh kolejowych i w sprawie snale- 
aionych tam rewolwerów, firma p. Daniela Reinera 
7  Krakowie proai nzs o ustępu jące  wyjaśnienie;

Firma May wysłała do firmy Daniel Reiner w 
Krakowie cukier, a no. sna przea dsienniki wiado­
mość, że t e  w ł a ś n i e  do firmy Reiner adresowa 
no skrsTnle cukra, kryły u sobie rewolwery, nie

agadhi się z priwdn. Magazynu, w którym się mie­
ścił transport enkrn, używały również i Inne firmy, 
które w tym właśnie m aguynie akładały w akray- 
niacb rozmaite towary. Rewolwery analesiono rów­
nież w magaaynle sąsiednim, przytykającym beapo 
średnio do macaaynn Leinkanfa, w którym się 
znajdowały także przesyłki, priesnaosone dla D 
Reinera. Nleagodne jest także s raeeaywistośoią, 
by praeclw firmie May i Daniel Reiner prowadziła 
dochodzenie policja i prokuratorya, gdyż pollcya 
dopiero bada wogóle stan sprawy, a nie może na 
razie prowadzić dochodzeń przeciw wysyłającemu 
i odbierają- e r  ! prsesyłkę broal.

Zgromadzenia handlowców. Wcaoraj w ponie 
działek o gc la. 8 wleoaorem odbyło się w sali ho- 
tola K le in  prsy nL św Gertrudy igromadsenle 
haaJlowoów Prsybyło na nie kilkaset pomocników 
handlowych, przeważnie zgrupowanych w looyali' 
stycznej o rg a iiu cy l, a caęśeiowo syonlstycuyoh 
Jnż pray wyborae praewodnlcsącego przyszło do 
burzliwych jon, gdyż ob*e pzrtye chciały wybrać 
do preaydynm swych przedstawicie!’ Ostatecznie 
wybrano większością głosów p. Igueego  Grossa, 
aooyallztę, co tak oburzyło przeciwników, że wszczęli 
głośny hałas aby nie dopuścić do glosa referenta 
p. Karola Picka, prsewodniesącego Stowarayzzenla 
wiedeńskich bazdloweów. Wobec burzliwego aa- 
strejn wśród aobranych, komisarz poiicyl, dr Toma­
sik, rozwiązał sgromauseale.

Ponieważ poaiedsiałkowe zgromameale aostało 
rosblte, dzisiaj odb . i lc  się drugie zgromadieale o 
pół do dsl,.wiąfej w lokalu miej iklej Kasy cho 
rych, pray ul. Podwali, f J

Z ŚądU karnegc Kadencya wraeśnlowa, czwar­
ta  z rzędu w roku, przei sądem prsyzięgłyoh roi 
pocznie zię w poiledzlzietr 10 września rozprawą 
praeclw Wojcieohowl Lendaie, oskarżonemu o zbro 
dnię podpalenia. Roiprawle priewodnlcsyć będzie 
radca sądu Ferenz. Następnie wyzuaczone zą t a  
stępujące rozprawy: 11 wraeśala Antoni Kostańskl 
zbrodnia kradsleży, oraz Aniela Drąg oszczerstwo 
(przew. r. s. Traunfellner), 12 września Józef Bu 
ryańakl i spólnicy zbrodnia kradzieży (przew. r. ■ 
Knllkowskl), 13 wrseśala Jósof Ujejski, były reda­
ktor „Boruty*, obraza czci (przew. r. a. Traszkow- 
skl), 14 w rześiia Agnieszka Kijak zbrodnia dale- 
elobójitwa, orai Maciej S k im iu  zbrodnia kradzież, 
(przew r. z. Grodyńzkl), 15 września Agata Kur 
alk sbrodala poupalenla (prsew. r. i. Raeiyńzkl), 
17 wraeśala Kazimierz Kzcuaowaki, b. redaktor 
„Naprzodu*, obraza ozcl (prsew r. a. Ferenz), 18 
września Karol Kalemba zbrodnia z §. 125 (przew. 
r. z. Trzanfellaor), 19 września S tefai Mlkulzkl 
ooraas ciel (prsew. r. z. Truakowzki), 20 września 
Rudolf Dobrowolski zbrodnia kradzieży (prsew. r. z 
Grodyński), 24 września L a u r  Heobbaum i apól 
nlcy zbrodnia ossustwa (prac w. r. z. Racsyńekl).

W tej kzdencyi odbędsle alę również rozprawa 
przeciw p. Zygmuntowi Khmenalewlczowl, byłemn 
współpracownikowi sakłzdn dla leca»ila wściekli­
zn; na skutek skargi o oszczerstwo, obecnie jnż 
prawomoonej, wnleiloaej przez klerowalkz tego za­
kłada, prof. dra Bujwida. Śledztwo w tej sprawie 
głośnej w swym ciaslt w Krakowie, prowadził sę- 
deia śledezy dr Jend)

Nieporządki w Rynku głównym. W Rynku
głównym, obok kośelółk. św. Wojoiechs, prowadzo­
ną jest przebudowa Jednej z kamienic, a na Rynkn 
składają aietylko cegłę, żelazne belki 1 materyały 
budowlaae, ale także rumowisko. Podczas składa­
nia rumowiska, a później wywożenia unoszą alę tu ­
many knrsn wapiennego, usypując oosy 1 alsaeząo 
ubrania przechodniów. Chyba takich nieporządków 
w c*mtrom ml*- ta nie powinny tolerować władać 
gminne, a trw ają one już o* kilkunastu dni.

tfłamanle Do mieszkania właściciela Kamienio­
łomów, p. Ehreapreisa, pr»j nlioy Kolejowej, wła­
mało alę w niedzielę 1 skradziono różni części mę­
skiej garderoby. Jediego ze sprawców , 16-letnlego 
Jana Pawlika, aresatowano. Miał on sa zooie kra­
dzioną bielizn* 1 to go prawdopodobnie wydało. P a­
wlik należał do całej Biajkl młodych włóczęgów, 
która w ostatnim czasie spełniła ssereg zuchwałych 
włamań 1 kradzieży.

Poiar w Bronowioach Mdłyoh. W  poniedzia­
łek koło godainy 5 po połuaalu u p a liła  się Jedna 
z chałup w Bronowioach Małych. Mimo ratunku 
gospodarsy, ogień przerzucił się wkrótce na chału­
py sąsirdaie , ta k , że obrócił w persyaę 4  domy, 
stodołę 1 bróg se sianem. Na miejsca były straże 
ochotnicze z miejscowości pobliskich 1 czwarty plu­
ton krakowskiej straży pożarnej pod kierunkiem 
zadpompiera Grody Straż krakowska powróciła do 
konar o godsinle 10 wieczorem. — pożar wyrzą- 
daił macaną szkodę, która tylko częściowo była 
nbezpiecioną.

Pąinloy kalwuryjicy a kolej. Jeden s obywa­
te li, sajmnjącyeb się nrsądzaalem pleigrsymek do 
Kalwaryi, komunikuje nam fak t, który lależy sta­
nowczo napiętnować. Dnia 13 nlerpnla prsybyło 
dwóoh przewodników kompanij pątmieiych do nraę- 
dnika ruchu na dworca kolejowym w Kalwaryi 
s aawladomleairm, że mają samlar po południu po- 
wróoic se aweml kompaniami do Bonzrki. W ten 
sposób cnciell osi sawoazsu zarezerwować sobie 
miejsce w pociągu. Ursędnlk zażąźsł podania licz­
by pątników, a gdy to ucayniono, oświadczył, że 
pątnicy będą mogli pojechać nadzwyczajnym pocią­
giem o godsinle 4 po południu i kazał aapłacić 
■ góry aa bilety. Żądaniu urzędnika przewodnicy 
uczynili zadość, tymesaaem gdy pątnicy przybyli o 
oznaczonej godzinie na dworzec kolejowy, okazało 
alę, że miejsca dla aleh w pociągu niema. Ostate 
canio dopiero o godzin o 7 wieczorem umieszczono 
pątników w  woszeh t o w a r o w y e h .  Nie można 
■ię dziwić oburzeniu tych ludzi, którzy zapłacili za 
bilety III  klasy, a musieli jechać stojąco w wago­
nach, przaanaoauaych dla koni, 1 do Krakowa pray- 
byli dopiero późną locą. Takie postępowanie zarzą­
du kolejowego a pątnikami jesi stanowczo niesu­
mienne 1 nie powinno mleć miejsca, bo kle świad­
czy bynajmniej... o wzorowych porządkach kolejo­
wych!

Zjazd do kopalA wiślickich, staraniem  w ieli­
ckiego „Sokoła* odbędzb się w sobotę dnia 1 wrae- 
śnia wielki sjaaa do kopalń wielickich. Komitet do­
kłada najusilniejszych s ta ra ń , by ajasd ten pod 
względem wspaniałości prsewyżssył wszystkie inze. 
W programie są ćwlokenla sokole prsy owlrtle 
bengalskiem w nroesyoh grotach podaiemi „ioif- 
okieh oraz odegranie kilku naHfektowniejzayoh zet a 
ae „Spiąoyoh ryceray* Rydla w podzlemiym dwor­
ca Gołnobowsklego. Na zakońosenie ma się odbyć 
zabawa s tańcami w saU balowej „Łętów*. Komi­
tet apodalewa się, że wobec tak uroamiiconego pro­
gramu liosna publiczność weźmie chętnie ndsiał 
w tym zjeźasle, zwłaszcza że będale to jnż osia til 
wieikl k ju d  w tym roku. Na apel „Sokoła* wieli­
ckiego poiDlessą zapewne . drożyny sokole s pod 
7isystkich criech saborów. tal że będale to jakby 
■leofieyalny alot całego sokolstwa polskiego. Bilet 
wstępu, wras i  opłatą aa windę, wynosi 6 koron,

dla drożyn sokolich będą pewpe iniżkl — Odjazd 
a Krakowa o godzinie 1 minut 30 po południu — 
powrót o godzinie 5 minut 45 i o gozz. 10 min. 10 
wieczorem, lub *  następny dzień o gods. 7 rano.

Z kroniki kąplalow ej. W  Krynicy przebywało 
do dnia 15 bm. rodzin 4504, osób 6782.

Sm ierto lne w ypadki. — Z Nowego Sącza plisą 
saa: Na linii kolejowej Tarnów-Orłów, pomiędzy
Kamionką z Nowym Sącsem, rzucił alę wczoraj 20 
b. m. pod pooląg w nooy o goda. 11 budnlk kole­
jowy. Trnpa aanważono dopiero rano a godzlile 4. 
Miał on zmiażdżoną głowę. Samobójca, nazwiskle; 
Zieliński, był ojcem 9 dzieci, do Kamionki prze- 
nletlony został niedawno s Rndmka.

We warsstatach kolejowych Nowym Sącin po- 
sprzeczało kię dwóch lustrzy. Jedea s nich w guli 
wie rsnoił na aieulę śrnbę z rusztowań z. Nteszcsę 
ście chciało, że w tej chwili przechodził trzeci, mio 
dy czeladnik, nazwiskiem Krenz, z śruba ndersyła 
go w głowę tak, że po dłnglch męciaralach nmarl.

0  k rzesło  burm ietrzow skie. Ze Stanisławowa 
donosią o procesie K arn y m , jaki się tam odbył, a 
którego przedmiotem rozprawy była walka o krie 
■ło bnrmlztraowskie w poblisklem miasteczku Woj- 
niłowie.

Podług aktu oskarżenia rzecz przedstawia zię 
naztępnjąco. W lecle r. 1904 przeniósł alę nbta- 
rynaz, p. W iicenty Czechowic*, Który był równo­
cześnie onrmiatrsem w W ojnlłowie, z tej miejsco­
wości do Buosaesa. Kłody a tego powoda stanął 
na porządku dziennym wybór oacaelalka gmlay 
w Wojnlłowie, powstały w łonie Rady gminnej, po­
wołanej do tego wy boro, dwls pa'tye Kandydatem 
jednej był radny Ludwik F rach t, drogiej zaś Se­
men Korol. Na czele pzrtyl Korola stał niejaki 
Garfnnkcl Ponieważ żadna z tycn pzrtyj nie oyłz 
dosyć silną, iżeoy prseprseć swojego kandydata, 
przeto wybór zaczelalka gminy nie rnugł prsyjść 
do skutku ani w 1904, ani w 1905 r.

Aby przeto zapewnić kandydatowi awemn wlęk 
ssość głosów radzieckich, Gzrfunkel i drogi stron­
nik Korola, radny Zttron, usiłował! ajednywać stroa- 
llków z partyi Frnobta pieniędzmi 1 w tym cela 
ofiarowali radnemu Nadlerowl 190 koron, a radae 
mn Singerowi 200 koron. Prokuratorya państwa, 
dowiedziawszy zię o tern zakwalifikowała ten czyn, 
jako naiłowane u w i e d z e n i e  u r z ę d n i k ó w ,  po­
wołanych do rozstrzygnięcia sprawy pnbliosnej po­
d a r u n k i e m  do  z t r o n n i o z e i o l  i oskarżyła 
Gzrinnklz 1 Zltroaa o zbrodnię z § lu 6  n. k.

Przeprowadzona z możliwą ścisłością rozprza a 
nie wykryła jedaak prawdziwości noiyaloayeh w o- 
skarżenia podsądiym sarantów. Okazało zię n. p., 
że owyoh 190 koroi ale ofiarował oskarżony Zl- 
tron radnemn Nadlerowl celem przeciągnięcia go 
na stronę Gzrfunkla, ale miało to być częściowe 
umorzenie długu wekslowego w kwocie 1.000 kor. 
Zitroz dopłacił jeszcze następnie 810 koron Nadle­
rowl 1 zaządał awrotn w ekala, tymczasem jednak 
Nadler żyrował weksel na raeoa niejakiego Simso­
na Rodłach., który weksel zaskarżył, owych 190 
koron saś złożył do depesytn sędowego, jako „cor- 
pu» deliotl* M iłow anego riekomo aa aim przekup­
stwa. Nie brakło także poulak  na udowodnienie, 
że Nadler proponował Zltroaowl .półkę, eelem po- 
gi aebania Gar funkia.

W  igóle w zamęcie tym kruczków, intryg i pod­
stępów trodao się wogóle wyznać. Trybnnał nie 
B abrał też o w.He podsąanyoh w żadnym kleronzu 
proekonaata i obu od ozkarżeala uw olnił.

Z a a r l l .
Z PlkuiiMkloh Marya G t t a t h e r o w a ,  obywa­

telka ilem ika, przeżywszy lat 75, po długich I cięż­
kich olerpienlaeb, zmarła 19 bm. w Krakowie

3B* i n U t f c *
S p raw a „M acierzy szkolnej* w K rólestw ie

Polekioat Jedna z najdonieśiojizych dla narodo 
wego roawoju lns ytueyj, świeżo powstałyon w Kró­
lestwie Polakiem, a mianowicie „Macierz szkolna*,
0 celach podobnych T. S. L. w Galicyi, saraa a 
poesątkn ma do walczenia z przeoiwnośdami ze 
■trony rządn.

Mianowicie zarząd głów a p „Macierzy szkolnej*, 
nzyakawasy zarejestrowanie ustawy swej w War 
■aawle prsea warsaawski urząd związków i stowa­
rzyszeń, rozezłał do gubernatorów w Króleatu le 
Polakiem kopię swojej nztawy, z zaznaczeniem, że 
zgodnie z brzmiezlem nstzwy „Macierz azkolnz" 

a p r a w o  roaciągząć swą daiałałnoić na o z ł e  
K r ó l e s t w o  P o l n k i e .

Czterech gnoeroztorów jbdztk, z mianowicie ile- 
dlookl, luc-elski suwaiski i łomżyński, odesłali usta­
wę z odpowiedzią, że ustawa, zarejestrowana przez 
warszawski ursąd do spraw awląaków i stowarzy­
szeń, może obowiązywać j e d y n i e  w gobernli war 
■zawsklij, o ne zaś „Macierz szkolna" chce rot 
eiągaąć zwą dalzłalność na Inne gubernie, musi 
poddać ustawę swą ponownej rogestraoyl we wła- 
śclwyoh uraędaen guberalaiayeb.

Ponieważ z twierdzenia tego wynikłoby, Se in- 
■tytucyz, zalegalizowana w Warzaawie, może być 
nie usnaną aa legalną w sąsiedniej gnbernll Kró­
lestwa Polsklegi i ponieważ aatwierdaone w dnln 
4  (17) eserwca 1906 r. tymoaasowe praeplsy o 
swląakas] 1 stowarzyszeniach o podobnych ograni- 
Biei lach nic ale mówią, zaraąd główny „Macieray 
szkolnej" wysłał onegdaj do 1 departamentn senatu 
rsadaacego w Petersburga skargę na postępowaanle 
czterech powyżej wymienionych gubernatorów.

Rezolncyz sezatn w sprawie „Macieray azkolnej* 
będale miała znacaenle z a a a d u i e a e ,  ponieważ 
jednocześnie rosilrzygnle sprawę sgsysteneyl wssy-
1 ukloh innyeb  zw iązków  1 atow arzyzseń . tw o rzą­
cy cn oddziały  w całym  k ra jn  lnb rosolągająoyeh 
sw ą dalzłalność m  ca łe  państw o

Z W arszaw y.
—  Po oziatnioh watrząaająoyeh wypadkach ruch 

uliczny w l-ddmleśeln amalał znacznie, ze zmierz­
chem saś spadł do zera, tak, że ten tylko wycho­
dzi, kto mnai. W niedzielę jednak po południa sa- 
roiły alę nlioe, w alejach ujaadowakloh ruch był 
ożywiony mimo obaw „zabłąkanych" kul, oraz po­
wtarzających ale ciągu wykrzykAw żołalerztwa: 
„ręce do góry!* przy osobistej ruwlsyl. A jak W ar­
n a *  lanie nie traoit nigdy bumoru, świadczy, że w 
takiej ohwilł w Dolinie Sswajozraklej odbywał* się 
aabawa a „confetti*. Około godainy 9 w bramę Do­
liny na chwilę wszedł patrol 1 popatraył a góry aa 
zabawę, lecą nie protestował orseeiw dalszemu jej 
odbywania się, rozwijając za parkanem działalność 
■truję w kierunku rewidowania przechodniów.

Zato o zmroku mizato zaczęło wyludniać alę 
gwałtownie, a po godsinle 8 nlice opoatosaały i 
niebawi m zaległa je głnoha martwota, stale towa- 
rayaaąca obecnie wieczorom i nocom Warazzwy. 
Przerywały je raadkle turkoty dorożek, kiedy nie­
kiedy tę te n t kopyt patroln Konnego, lnb odgłosy 
■trsałów. A strzałów ś m i e r t e l n y c h  nie brakło.
I  tak :

Przed domem 1. 47 przy nlley Wroniej wystrza­

łem  a K arabinu położono tropem  jakiegoś 8 0 -ie in ie - 
go m ężczyznę, k tó ry  n it chciał się poddać lew lzy l 
1 noieKał.

Około goaalnie 7 * ozorem rozległy zię strzały 
pray ulicy Miłej, gdzie przed domem 1. 58 padli 
20-letni Maks E ig e r, slusara, z przestrzelone^ 
udem, oraz d l  letni asrwc Lejzor SllberKnopf, Któ­
remu kula Karabinowa przebiła na wylot orzuch.

W godzinę później na Lesznie kozacy położyli 
na miej cn tropem 18-letnlego Stefain Samoraja. 
Przechodail on tamtędy w cnwlll, gdy jacyś dwaj 
ltadale atraelili do jadących Koaaków, raniąc lekko 
t  plecy koaaka Stepuna Dlamkiba. W odpowiedzi 
i ż  to koszoy dali salwę wzdłuż obodalka i mata ii 
Samoraja.

Prócz tego w trzech wypadkach pogotowie opa­
trywało ludai poranionych kolbami, z mianowicie: 
pray nlley Gęsiej pod 1. 53 hazdlarzi 58-letnieg. 
Mojżesza Bryglerz; pray ulicy GramciLej 18-letn. 
Daniela Goldberga, ncznlu; pray ulicy Ogrodowej 
pod 1. 49 właściciela piw arnl Łajbę Freski*, oraz 
prsy ulicy Kaczej 1. 13 właściciela piwizrai Dawi­
da Pasesołę i 15 letnią jego córkę — ov _ ostatnie 
wypadki aa aiesamkulęcle układów  w godsinle 
przepisanej.

W zocy 'ychać było ztrzzły is  Powiśla, a o 
goda. 3 nad raiem  nadciągnął stamtąd oddalał ko­
zaków kubańskich, który prowadził do eyrkuło pray 
nlley Podwale sporą gromadę lnźsl. I  tu rozlegały 
się strzał I słychać było kraykl.

—  Około goda. 11 w nocy na ulicy Targowej 
Stefan Dy lak, ztsóż domu pray ul. Wołowej ni 31 
1 zamieszkały~ pray ul. Wołowej nr. 35 woźnica 
Aleksander Litwinink, będąc w stanie pijanym, aa- 
caepili jakiegoś przechodzącego żyda i zaczęli go 
bić. Napadnięty, widząc przeważające siły upitych 
napastników, sasaął wołać ratunku. Wtedy rozległy 
się strzały karabinów żołnierskich i Litwlnlua orna 
Dziak, ugodzeni kolami harabinow etl, p a lli na 
broK nlicany. LltwlnlnKowf kola praeolła twars, 
Dylakow eiaeik*>

— W ciągn trzech dni nbiegiyeh oddano ziemi 
już wszystkie ofiary s „krwawej środy". Tym ra 
sem, po ra i  pierwszy od czasu styczniowych zabu­
rzeń, pollcya i władze wojskowe n.e mieszały się 
absolutni do spraw oogriebów i wsiystkle zwłoki 
zostałr wydane rodzinom, któro otrzymały pozwole­
nie na wyprawienie nogrsebn awoim hoszren. ber 
żadnych ograniczeń, dawniej w tych praypadkacb 
stosowanych, Ogółem pochowano ofiar 79, w te n  
licząc zabitych pollcysntów. żołnierzy 1 osoby cy­
wilne.

—  Z prowincji o wypadkach krwawych docho­
dzą nzitępnjące wiadomości Dnia 19 b m o go 
dalnie 3 po połndnin wystrzałami a rewolwerów 
zabito młodszego strażnika ziemskiego, Stefana Le- 
wika, pod wsią Bedlno w powiecie kutnowskim. 
Sprawcy zbiegli. —  Wsaosaj okoto goda. 10 rano 
na stac ji Sobolew kolei nadwiślańskich, nerego- 
wiec Siemion Łewcsyn wystroiłem a karabinu za 
bił mleizkanca osady Pławno. Leonarda Mnsiałow- 
skiego, gdj ten uciekał przed rewizyą.

— Kolej warjzawBco-wieaeńska, po porozumie­
nia się z zarządem kolei nadwiślańsklih, postano 
wiła kompanie, powracające a Częstochowy, wypra­
wiać zpecyainemi pociągami na Telcowianę, skąd 
pątnicy wysyłani będą w duszą drogę pociągami 
kolei nadwiślańskich. Dotychczas kompanie a dwoi 
ca wiedeńskiego udawały się piesso prsea miasto 
do dworców kolei nadwiślańskich 1 praez to nara­
żone były na napady żołnierstw* lab bandytów.

Z Loozl Wcaoraj na nlley Zawadzkiej w dzień 
słychać było wystroiły 1 nastąpiła panika; ozaza 
tlę, że strzelano na cmentaiZL r . do*»» pognefcp 
aabitych pollcyantów

— Pod ni. 68 na ilicy  Tarcsynikiej wystrza­
łem z rewolweru sablto 35-ietnlego mężosysnę Po­
dobno był to szpieg.

Ronoa W Raaonlu. O rzucenia bomby w Ra 
domin „Głos Radomski" podaje szczegóły następu 
jąee:

We środę okoto goda. 8 wieoiór do żołileria, 
stojącego na waro'e przeu domem p Duninowej prsy 
nlley Wyzokloj nr 51, gdale ziajdnje zię blnro 
I  eyrknłu, poJ-iszło trzech nieanazyob młodzieńców 
1 gdy jeden z nloh „chwycił żołnierza za karabin, 
a dragi ta  gardło, trzeci wbiegł esemprędsej na 
podwórze 1 tam rzneił bombę praez okno weneckie 
do mieszkania dyakoia F  Kornlluka Skutki wybu­
cha były okropne, całe miezakanie na parterze p. 
Kornllnkz przedstawia się jako kupa granów; okua
1 drawl powyrywane z ramami, wsiystkle roecay 
potraaskane w kawałki, srfity tronow ane, w kt-i 
rych świecą otwory ua wylot. Nie mniejsze aD f- 
izcztjue Tsidsć w mleiskanizob ląsiednioh, zzece 
gólnle n komisarza p G Br Cserwińzklego na 
plerwzaem piętrze Naprzeolwko w oficynie, w któ­
rej się mieści biuro cyrkułowe 1 zawsze kwateruje 
kilku żołnierzy, wzzystkle okaz powybijane. Nie 
obyto się i bez oflai w lndziach. Spadające szkło 
przecięło zayję 7-letziemz Jafromowowi, synkowi 
pomocnika aaczelnika stacyl Dębili, tak nieszcię- 
śliwie, że z upływn krwi i przecięcia krtani wkrót 
ee zmart. Również roslatująoemi zię kawałkami 
■skła pokaleczeai zostali m ilej azkodliwle komisarz 
Czerw Jńiki w głowę i w nogę, troje daieel atróża 
Jana Pobratyna, kilku żołnierzy , ogółem ouód dwz- 
naśoie

Sprawcy wybuchu, po dokonanym szynie, pomi-
o pogoni zb ieg li n licą  W yaoką w pole, pozoisa- 

n z ją c  na m iejsca  ty lko  csspk l.
Starcie z dragonanl. Dala 15 bm. o goda. 12 

w południe pomiędzy stacjam i Csęstoehowa a Po­
raj, oddslał dragonóo ścigał caterest podejrzanych 
lnds W ybległuy ze wsi rzozowa, indzie ei zkle- 
rowzii tlę kn buśoe dróżnika. Tn, aa granicy te 
rytoryum kolejowego, jedea a uciekających padł od 
knii karabinowej, trzej zaś ianl wpadli do komórki

nrowanej pray domku dróżalozym, gdale bronili 
zię strzałami. Aby zmusić tjoh  ludzi do poddania 
zię, dragoni podpalili komórkę Gdy urzepalli się 
nacb aa alej, dwaj ozacsenl poddali zię Co się 
atato a trzecim —  llewiadomo. Dwóch ujętyeh, o- 
raa iwtokl zabitego dragoni zabrali do Częstochowy. 

Napad na sąd okręgowy w Groanle. O goda
2 w nocy z soboty aa lieaiielę, 15 nabrojonych 
i* rewolwery żydów przedostał* się prsea nieaam- 
knlęte okna budnjąeegr alę drngiegr piętrz do 
wnętrza -mach i ządn okręgowego Grożąo rewol­
werami, unieruchomiono dyżurującego u wejśola do 
■ądu woźnego, mówląe, iż nib mu się nie atan» 
złego, gdy zachowa zię biernie, o ii aas zabioru 
tylko niektóre potrzebne im akta. Pootwierało wy­
trychami drowi 1 próbowano otworiyć drawl, wio­
dące do kazy ządn. Zbmśaony liałazem, dyżurujący 
przy kMie woźiy wybiegł na oalkon, wyenodsący 
na podwórze i zaczął »ołzć o pomoc. Wówczas na 
paitnioy zbiegli, pozostawiając prsyalczlone zc so 
bą narzędzia

Rząd a byli posłowie do Dumy. W  Kisaynio- 
wi* dnia 12 bm. o yodalale 10 wieczór pollcya 
strażnicy i żandarmi otocayll ml iskanle b. posła

M A G A  m  O B U W I A

męskiego, damskiego 
obawia na atuusAta

i wielki wyrób 
-uioryka&ak

przy ieckiej L. 4.

P l e i » w . - « i  a p a l b a  K p a k o m a k a  S z e w c ó w  ntrrj^aje na składzio chowie wykonane z największą eiegaoera
według najnowszego fabona — Przyjmuje zamówienia ca obawie wszelkiego rodzaj o i wykonaje takowe aa czas oznaczony z naj w ’skaza 
dokładnością ręczą" za ich trwałość, po cenpch przystępnych. — ^osu dając Jłoższe i wyższe wykształcenie fachowe, zapewnia że będzie 
jej staraniem z największą skrapolatnością zadość uczynić, wszelkim yymagaiuom P, T. Publiczność, która ją swem zaufaniem zaszczycił 
raczy — Polecając gię łaskawym względna kreśli się za firmę W  mian ty k a r u
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do Dumy S e f f e r a I dokonali w u  ns jak nsjdcl 
ślejizej rew izji. Rewlzy* crwala do rana. Seffera 
Masztowano.

Trzątisni* ziemi w Vaiparalso. Urzędowe i 
póiarzędowe wiadomośei a Valparalao twierdzą, te  
katastrofa, która dotknęła to miasto, nie przybrała 
woale taklsh rozmiarów, jak to orzeditzwlzją no­
wojorskie dzienniki. Od eniltjskie] legacyl w Pary­
żu dowiedział i ię tamtejszy dziennik „Łcho de Pa­
rts", te  do niedzieli wieczora przedstawiciel repu­
bliki Chile w Paryżn nie otrzymał ofleyalnTeh do 
niesień w sprawie katastrofy, mimo to dyplomata 
ów na podstawie znajomości kraju 1 dawnych tego 
rodzaju wypadków twierdził, te wiadomości a No­
wego Jorku są przesadzone, Poseł chilijski w Lon­
dynie otrzymał również tylko prywatne depesze, 
które konstatują, te  l*utkl katastrofy nie są tak 
zgubne, jak to z początku przedstawiano. Dopiero 
wtzrraj poseł chilijiki w Berlinie otrzymał urzędo­
wą depesze, która stwieraza, te  straty w ludziach 
ma^ą być nieznaczne, zaś materyalne szkody są 
w Val ,aralio wielkie, w Saktjago mniejsze. „New 
Y ir t  Herald" w dalszy oh depeszach przeuntawla 
katastrofę w sposób łagodniejszy. Pota. znlszozyl 
wprawdzie w oałośsi eześć miasta i skutkiem tego 
■aesyna gasnąć, jednakże niema powodu obawiać 
się klęski głodowej, gdyt na okrętach 1 w składach 
na lądsie znajdują zię tysiące ton rytu, mąki i 
pszenicy straty w ludziach podaje „New York He­
rald" na 1000. 'Weuug informacy] wymienionego 
pisma, publiczność dążyła właśnie tłumnie do tea­
trów i lokalów publicznych, gdy około godziny 8 
wibczoiem dało się odczuć pierwsze watrząśnlenie 
Pierwsze to uderzenie było na szezęśoic stosunkowo 
słabe, a dla publiczności stanowiło zb aw ian ą prze- 
strogę. Kto znajdował się w domu, wybiegał na 
ulicę, a wkrótce nastąpiło trugie, bardzo gwałtow­
ne w strząiileaie, które spowodowało głównie kata- 
stroi?. Zaledwie minęło to drngle wctrząśnienle. 
powstał potar w dzielniej handlowej miasta. Wc 
gólc dotąd jeszezb brak wszelklcn telegramów, któ- 
reby dawały wierny obraz natastrofy, jak to było 
podczas trzęsienia ziemi w Sz Francisoo. Londyń­
ski dziennik otrz wał wiadomość, te  miasto lfen- 
doza zoitzło przez katastrofę zupełnie zniszczone, 
sań kilka tysięsy osób stracić miało tycie. Brak 
wiadomośti i  Valparalio pochodzić musi stąd, te  
komnnlkzeya telegraficzna w znacznej części zostaia 
przerwana, trudno bowiem przypuścić, zteby rząd 
wstrzymał depesze. Jzkot dzisiejszy telegram z Lon­
dynu konstatuje, te  od eswartku taden poc.ąg nie 
wyszedł z Vaiparalso, zni ładem tam nie przybył 
Koleje są zszkodzone, a podrót woiami doznaje 
prieazkód skutkiem rospsdlin, które powstały w 
ziemi poucza, wztriąśnlenia.

Humor.
T r a g t k o m e d y m .

Krzyknie mąt do tony 
Strasznie oburzony:
„Kobieto zdradziecka 
Jam szatyn, tyś blsndyna,
Hkądtet n u sz e g e  dalecka 
W zięła się —  łysina?"

futrzanych knrtek. Oferty należy wnosić do 10 
wrseśnia br.

O wssystkich tyeh dostawach blitssyeh informs- 
eyj udziela lson handlowa I prsemysłowa w Kra­
kowie.

Mianowania przy kolei państwowej. Minister­
stwo kolei teiaznyob zamianowało rewid. Stefana 
Żurowskiego w Krakowie sastęp. naczein urzędu 
ruchu we Lwowie; ofleyała Kazimierza Junga, na- 
sielnika uriędu ztacyj w Dobromllu, naciel. urzędu 
ruchu w Samborze; starszego komisarza maszm  
Henryki Suchanka, zastęp, naesel. warsztatów w 
Przemyślu, uaczelilkiem  warsztatów w Nowym Są* 
•iu ; radsę ces. Ferdynanda Marc'ńiklego, inspekt 
i koatr. koaserwacyi we Lwowie, naeselniklem I 
sekcyl konierwaeyi we Lwowie; stsrssego komlsa- 
rsa massyn Waieryana Stęeskowskiego naeaelni- 
aiklem ogrzewalni w Priemyśln. Dalej sam iaio- 
wan* aostali: starsay komlsara budownictwa Apoli­
nary Skulski naeselniklem sekcyl konserwacyi w 
Zagórzu; starsay komlsara Aleksander Kriiger w 
kagórin nast. nacum lka konc irwacyi we Lwowie.

Olmsazyum żeńskie Im. królowej Jadwigi w pałacu Spi­
skim w Krakowie Wpisy pow»*«cyjne uoscnlo do klas 
przygotowawczych i klas V—VIII, oraz do nowo otwar­
tej 1 klaty gimuasyalnej ns rok sszolny L9d6/7 dbęd • 
zif w dnlsoh B( 1 81 b. u . od godziny 11 do 1 1 
od 8 do 5 w kanoelaryi dyrekoy1 Dotenioe, wstępuj ąoe 
do I klasy gimnazjalnej, maja przy wpisie przedłożyć: 
I) metrykę chrztu lub -wodzenia ua dowód, te ukoi 
czyły już 10 rok żyola, albo ukońozą go orzud 1 stycz­
nia j.807 r ; 8) Iwladeotwc szkolne za ostatnie Mrocze 
Jali1 pobierały uaukt  w szkołach publicznych.

Uozenloe, ehoąoe nz zka. prayjęoie na I rok prrygo- 
tu rawozy, muszą przedłożyć: 1) metrykę ohrztu lub u- 
rodzenla' stwierdzaj >cą, żt uozenica ikońozyła jur 19 
rok życfa, albo ukończy go przad 1 rtycznia 1907 r.;
8) iwlidectwo izkslne za iitetnie 'Ołrocte VI klasy 
wydziałowej, jeśli nczoMOizły do szkół publioznych.

Egzamin yztępny do kltiy - przy który, i uoz nice 
korzystają z uig, przyznawanyoh uotnim, wstęp ljąoym 
do gimnazjum tudzieś egzamli wstępny ns f zurs 
przygotowa^ozy odbędzie »lę BI b m. po pułudulo )d 
C^dziny 3 do 6. Ugzamlna wstępne do wyższych kizs 
odbywał się będą w pierwszy oh trzech dniacb września.

Wplsv wi i tpłaoa.ls nowo wsjępuiąo* uozenlce w kwo­
cie 10 K inne 5 i1' Bok szkolni 1906/7 rozpocznie cię 
4 września nroozystem nabożefiitwen 

Repertoai teatru m iejsklegn.
W sobotę: „Ktnążę Niezłomny*.
W niedzielę1 „Koioiuzzko pod Bsoiswloami*.
W psniedzlałek- .Weselu*.
Wi * torek' „Dzlsdy*.
Z knlesdarza. We średę 18 slorpida: Tymoteusza, 

Hipolita 1 Antonina; we i zwartek 93 zierpnia: Filipa 
Benlo. w. 1 Waler.; w piątek 94 ierpn a Bartłomieja 
apozt

Włonoi l słcUoa 29 zierpnia a  ̂ łzin.e 4 #** ni 41, a»- 
ohód o godr * m 45' Aiagość dnia yodzln 14 n . 4.

Z kranswsKloH ro*«pwa.jryam Dnia 90 zierpnia ter- 
meir dozzedł od 11 7 4 . 90 8 O.; barometr wahał zlę.

D in  91 sierpnia o gods. 7 rano stan baromeiri 746 1 
ssbl, tsermometru 11'9 C., wiati tzohodnl.

rnepowiedule dla n alicyi saonodr >j u* 91 sierpa'a: 
pogoda,

B .  O a b p y a l a k a ,  Krzys i  t o f o r y  
K p a f e ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę Lab ni. spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych

Dział ekonomiczny.
X  Różne d o stew y . Zarząd salinarny w Bochni 

•gfaasa, publiczną licytzcyę ofertową aa dostawę 10 
tysięey kg oleju rzeDakowego, podwójnie rrdaou a 
“ ego Oferty należy wnieść do 30 bm

W ydział krakowaklej Rady powiatowej roapianje 
t t  dzień 4 względnie 11 września lieytzcyę ofer 
“uwą, eelem wydzierżawienia dochodu z myta, po­
bieranego na drogaoh krajowych w powiecie kra- 
kowikim, a mianowicie w Branicach, Mogile, Bień- 
•synaeh, Zwierzyńen. Kzczowie I Przegini Durhow- 
zej.

Dyrekcja kolei panstwowyah w Krakowie ogła- 
dozsawy 498 dłnglth kożnebów i 405 krytych

1 miejmM oanl *ł.e* argewloy za bydłe w krakcwic.
Araków, 91/8 1<H«6 r. Ne dzuiv]iiy  -arg spędzono a) 
bydła rogatego rosłego 154 sztuk, ) jałowrika 91 snuk, 
o) oieląi 197 szlak, d) on lec 1 kóz 15 sztok, e'1 nI»ro 
jaclzny 197 zztnk. Bazem 615 >nuk 

W'..y z passy piaoono )0 76 do 78 zoi., woły opa- 
k »e p — do — kor., krewy po 67 ao 89 nor,, bu 
''zje po'89 do 88 kor., delęta po 84 do 86 kor. za je­
den oetkir metrycznj j wagi delęta na sztuki po 
86 do 47 kor., nterogaolzm tuozną po 76 do 89 koi. 
za Jodes octuar metr. żywi] wagi nlerogaelznę tuozną 
po 119 do llt> kor. za jeden oetnar metr rzeźnej wagi, 
owoc na sztnki po — do — kor 

Sprzedanó dla miejscowej kc nsumcyi aydła rogatego, 
olcląt 1 nierogacizn]: 400 sstnk, na eksport i za roga
tki do gmlu sąsiednich yała rogatego 66 sstnk, nie- 
ro.tdsuy 60 sstnk, pozostało do drugiego targu — 
sztuk

Ceny punyisze obllozono bez opłaty skoyzowej. 
Wiedeń, 91 cierpnla. Pczcnica cłaba 7 75 do 8 Ł5. Ży­

tu słabe 6-86 do 6'6u. Jęozmień utrzymany w udnie. Ku­
kurydza spokojna. Owies ustalony. Rzepak olcho. 

Chłodno 1 pochmurno.
■adnpeszt, 91 sierpnia. Faaenloa na pa»d*iernlU 14'48 

dc 14'60, ęzsenloa na kwledeń lv08 lt  08 do 16*10, 
ytu D ■śdzlemik 19*94 do 19 98, żyto na kwledeń 

linia 19'76 do 19*78; owter na tazdzieri U 19*88 dc 
19 90 owIm  na kwledeń l~ i« 18*94 dc 13*86, kuku-j 
dr na sierpień 19 90 do 19 99; kdkurydu ua wiseele* 
19 96 do 19 98; :u*nryds na maj 1906 10*44 do 10*46 
rzepak na sierpień 83*60 do 89 70 

Oferty mierne, ohęć kopna mierna, usposobieniu słabe, 
pogoda piękna.

IiWÓwr 91 sierpnia.
Komun dla uozniów mdzykl dętej. G . 11-

c y j a k l e  T o w a r z y s t w o  m u z y c z n e  w e  
L w o w i e  ogłasza: Orklustry krajowe (teatrów pol­
skich i ruakieb, zakładów kąpielowych i zdrojowisk, 
kapeie wojskowe) uzupełniają braki w zaeregaoh 
swych członków niemal wyłącznie obcokrajowcami 
Siły te caęzto zbyt drogie jak za nasię stosunki, 
wywożą co rocznie poważne kwoty majątku krajo­
wego, za gramicę, lub zostawszy u nas stali, zabie­
rają ehleb tym którzy go potrzebują, a którzy mie­
liby doń prawo, gdyby postarano się o iob wy­
kształcenie. —  Koniecznem przeto umożliwić tym 
z młods.eży nzuzej, którzy czują powołanie do sn- 
wodu musy no onrie»trowego, naukę przea stworze­
nie fachowej szkoły i tą drogą zapewnić isf przy- 
“złość.

Już pierwszą korzyścią dis fachowych uczniów 
szkoły instrumentów orkiestrowych będzie, że obo­
wiązek slażby wojskowej spełnią jako członkowie 
mnzykl wojskowej, gdzie warunki łatwiejsze niż w 
oddziale i aaroiiek dodatkowy niermz znaczny. —  
D alise korayśoi popłyią nietylko z zapotrzebowania 
orkiestr krajowysh, ale i orkiestr aa Węgraeeh w 
całej Rosyl i Polzce, skąd gal. Towarzystwo muzy­
czne otrzymywało niejednokrotnie odeawy z prośbą 
o przysłanie ukończonych uczniów klasy lastrame*' 
talnej.

Młodzież wykształcoaz muzycznie znalazłaby tam 
doatatnl kawałek chieba, awłazzesa gdy przyjmie się 
jako pewnik, ze muzyk orkiestralny dobrze wyksatzł 
eony, z przytem u c z c i w y  znajdzie wszędzie ua 
całym świecie stanowisko stosownie do stop-iz zdol­
ności 1 wyKsztnłeenln mniej lub więeej zaszczytne.

Zważywszy to, rozpisuje gal. Towarzystwo mu- 
zyczze niniejizem kozkurs dla zamierzających po­
święcić się fachowo nauce gry aa Instrumentach dę 
tych: flecie, klarnecie, fagooie, wnitorni, trąbie, 
'tUgelhornle) puzonie tndaież kotłach.

Zgłossnnia kandydatów a względnie podania o 
przyjęclę n a  j e d n o  a 16 m i e j s c  b e a p t a t a e j  
n a u k i  (po 9 względnie 3 nz każdym Instrumen­
cie, dla nosalów niezzmożnyoh przyjmuje kancela- 
ryz Konierwntoryum gzi. Towarzystwa mzzycznego 
we Lwowie do 5 września b. r. wtąeznle. —  Przy 
zgłoszeniu wykazać należy 1) metrykę urodzenia,
9) świadectwo ukończenia bonajmnlej 4  klauy nor­
malnej 3) przy podaniach o przyjęcie do bezpłatnej 
nauki świadectwo ubóstwa. Uczniowie, którnyby „ię 
zgłosili i wykazali uzdolnieale do pobleraaia nauki 
praedłożą rewers, mocą któreg i rodaice lub opieku­
nowie zobowiążą się utrzymywać Ich przez cały 
ozas pobytu w szkole i do złożenia kzucyi, zwra­
canej po ukończeniu Konserwztoryum Wiek prze­
pisany nie praekri ozony 15 rok żyoiz. —  Nnuka 
trwać będzie lat 6, (an kotłach rok jeden); po jej 
ukończeniu uczniowie otrzymają dyplom umożliwia­
jący im objęcie posad członku w orkiestry. W yksstal 
cenie obejmie obok gry nz jednym z wymienionych 
instrumentów, takie dodatkowo śpiew ehóralny grę 
na fortepianie tudzież przedmioty teoretyczne (za­
sady mnzykl, harmonię, historyę, dla adolnlejizyeh 
kontrapunkt, komposycyę 1 instrnmenraoyę, tudzlez 
czytanie partytur i dyrygowanie). Ponadto ucznio­
wie będą obowląnznl nznpełnIĆ swe wykształcenie 
ogólne przez ukończenie szkoły wydziałowej lnb 
niższej szkoły średniej.

Testament i. p. prof. Szaohowekiegp s. p.
prof. Szzchowski zapian! maiąteh zwój, wynoszący 
około 60.000 koron, nn rozmaite cele. Między ła ­
nem. na Czytelnię aktdemlcką 1000 kor., nn Bra­
tnią pomoc słuchaczów wszeohnioy 1500 kor. (az 
bezzwrotne zasiłki nawet dla nieestonków Towarzy­
stwa), na kuchnię akademicką 90 0 0  kor

S. p. prof. Ssachowskl nie zapomniał o żadnym 
urzędniku uniwersyteckim, zni też woźnym, którym 
pozostawił drobae legaty. Po rosdaieleniu części 

zjątku między osoby prywatne, z reszty funduszu 
polecił stworzyć fundusz zapomogowy dla młodzie 
ży o silnym charakterze polskim Na temat tych 
zapisów posostawił ś. p smarły pod adresem przy­
jaciela swego, prezesa Wojciecha Biechońsklego, 
uniwersalnego egsekutora jwego testamentu, list, 
w którym ozreśla zokladule ceie sapisów.

Uellownne otrucie. Poileya lwowska aresatowa- 
ia ‘32-letnlą Maryę Seńków, która v esoraj usiłowa­
ła otruć swego męża 94  letniego sarobniza Hryńka 
Senkowa, wmięssawssy mn do kawy trnoiznę na 
aacsnry Motywem samachu na życie męża miało 
być znlecbęeenie młodej żony do pożycia z nim

terabarga i  rzekomo znpemie wiarygodnej scro 
ny, co nautępnje: „Pogłoski zarówno o wpro 
wadzenie w Królestwie Polskiem stanu oblęże- 
n i ,  jaz i dyktatury woiskowej, są zgoła nieu­
zasadnione. Za to w wyższych kołach rządzą­
cych jest poważnie omawiany p r o j e k t  z a o ­
s t r z e n i a  w K r ó l e s t w i e  s t a n u  w o j e n ­
ne go .  Zaostrzenie to polegać będ* e przede- 
wszystkiem na ścisłem stosowaniu nadal art>- 
knłu 12 nstawy o stanie wojennym, który brzmi: 
Jeżeli w miejscowości, w której ogłoszono stan 
wojenny, zajdzie konieczność, dla zabezpiecze­
nia porządkn państwowego, wydania jakiego 
sarządzenia radzwyczajnego, które nie jest p-ze- 
widziane w ustawie o stanie wojennym główny 
iowódca bezpośrednio lal na wniosek dowódcy 
arm.i wydaje to rozporządzenie w ł a s n ą  wł a ­
dzą,  zawiadamiając o tern cesarza". Ze ścisłe­
go brzmienia przytoczonego powyżej artykułu 
wynika, że składa on w ręce głównego dowód­
cy wojsk niemal n i e o g r a n i c z o n ą  w ł a ­
dzę.

„Nordd. i  lig. Ztg* potwierdza wiadomość, 
źe napad na konsola niemieckiego w Warsza­
wie wykonany został przez przebranego za ofi­
cera rewolncyonibtę n my Kl ni e  w tym celn, 
aby zmnsió Skałłona do wyjazdu na miasto. 
Napad ten miał miejsce nie w mieszkaniu kon­
sula. lecz na nlicy. Ponieważ rząd niemiecki 
wystał natychmiast zażalenie do PetersDurga, 
rząd rosyjski rozkazał Skałłonowi z ł o ż y ć  wi ­
z y t ę  k o n s u l o w i .

Z Petersburga nadchodzą znów wiadomości, 
że należy się spodziewać rychłych ważnych 
zmian w gaein «ie. Według jednej wersyi Sto- 
łypin dis ustąpić ze stanowiska prezesa gabi­
netu, lecz zatrzymać nadal tekę m mstra spraw 
wewnętrznych. Prezesem ministrów zostałby w 
takim razie ks. W a s s i 1 c z y k ó w, po którym 
znów tekę ministra rolnictwa objąłby H u r k o. 
Według nnej wersyi car zamierza premierem 
zamianować obecnego ministra spraw zagrani­
cznych I z w o l s k i e g o ,  który uchodzi za zwo­
lennika konstytucyjnego systemu rządzenia.

Tymczasem mnożą się oznaki, świadczące, że 
ścieranie się rozmaitych prądów i zamieszanie 
w sferach dworsrich i rządowych trwa dalej, 
I tak, jak donosi „Now. Wremia" program ra­
dy ministrów, którego ogłoszenie zapowiedz.ane 
już było na najbliższe dni, znów uiegł zmianie. 
Według najnowszego postanowienia ma on wy- 
rażać nietylko ogólne poglądy rząau na sprawy 
przyszłej wewnętrznej i zagranicznej polityki, 
lecz także z a d a n i a  r e f o r m a c y i n e  k a ż ­
d e g o  m i n i s t e r y u m .  Ministeryum handlu, 
naprzykład, opracowuje projekt prawa w spra­
w ie  r o b o t n i c z e j ;  ministeiyun* rolnictwa 
pracuje nad s p r a w ą  r o l ną ,  ministeryum o- 
światy wystąpi z projektami, nauczania pow­
szechnego. nadan.a autonomii wyższym zakła­
dom nankowym i reformy szkoły średniej; mi­
nisteryum spraw wewnętrznych przygotowały 
materyały do wprowadzenia samorządu włościań- 
skego, opracowywa projekt reformy insiytucyi 
dobroczynnych i projekt przekazania sprawy 
żywnościowej ziamstwom.

Lecz te zapowiedzi programowych reform
me znajdnją już wiary, ni zaniania. „Ten sam

l Bosy] i zaboru r o s y A o .
Pogłoski o rychłem rzekomo ustąpieniu gene- 

rał-gubernatora S k a ł ł o n a  nie milkną. Jako 
domniemanych jego następców wymiet ają w Pe­
tersburgu generała K le  g e l s u  hr. I gna-  
t i e w a .  Słychać także, że przyszły generał-gn- 
bernator ma otrzymać tytuł i władzę n a m i e ­
s t n i k a .  „Strana" dowiaduje się, że w Króle­
stwie ma być zaprowadzony zamiast stanu wo­
jennego s t a n  o b l ę ż e n i a .  Natomiast do war­
szawskiego „Dzwono Polskiego" donoszą z Pe

drnt telegraficzny — p.szą np, „Kii Otg. Żi- 
zni" — po którym nadeszła wiadomość o po­
gromie warszawskim, przyniósł drngą jeszcze  
wiadomość ministerstwo pnystępnje do reform.
Ze czy na ono jeanak od w l e w a n i a  ż y c i a  
t r upom.  Znowu na scenie politycznej zami­
gotały, jak się zdawało, na zawsze jnż zamarłe 
komisye biaroKiatyczne i jakby oDracając się 
wciąż w zaczarowanem kole, wróciliśmy do gm- 
dnia 1904 r., kiedy po okazie z dnia 25 gru­
dnia h idrokracya, która nie myślała nawet o 
przedstawicielstwie uarodowem, w niezliczonych 
komisyacb zaczęła odnawiać „ u a d g n i t y  n- 
s t rój ".  I znów różni urzędnicy mają ratować 
Rosyę. W  tej atoli chwili Rosyj potrzeba jest 
jednego tylko: a b y  ja k  n a j p r ę d z e j  ze ­
b r a ł a  s i ę  Duma.  T y i k o  p o s ł o w i e  s a ­
m e g o  I ndu m o g ą  w y p r o w a d - i ć R o s y ę  
z o b e c n e g o  chaos u".

Kiedy odbędą się wybory do nowej Damy, 
do tej chwili jeszcze nie wiadomo. Umiarko­
wane stronnictwa byłej Dnmy, jak „październi­
kowej" i partya pokojowego odrodzenia, jni 
gorliwin n.rząta ą się około przygotowań do no­
wych wyborów Mniej energii i ruchliwości o 
kaznją k a d e c i .  Przyczyną tego jest, jak się 
zdaje, niepomyślny fakt, że w łonio tego stron­
nictwa powstały poważne niesnaski. Ponieważ 
zaś i skrajne stronnictwa wj stąpią tym razem 
wszędzie z własnymi Kandydatami, niektóre pi­
sma postępowe źle wróżą o izansach Kadetów 
w przyszłej walce wyborczej.

z e m d l a ł  i z o s t a ł  o d w i e z i o n y  do s z p i  
t a ł  a. Równie żołnierze strzelający byli wzru­
szeni i r ę c e  t ak  im d r ż a ł y ,  że  p i e r w ­
s z a  s a l w a  b y ł a  n i e t r a f n ą  i d o p i e r o  
d r u g a  d o b i ł a  r a n n y c h  s k a z a ń c ó w ,  
k t ó r z y  z a c h o w y w a l i  s f ę  po b o h a t e r ­
sku.  Emiljanow przemówił przed śmibrmą, wo­
łając, że na Łych, którzy dziś strzelają, przyj­
dzie później kolej i ze na. grobach suazańców 
staną pomniki. Salwy dawali artylerzyścl, któ­
rzy należeli do buntu. Za n i mi  s t a ł a  p i e ­
c h o t a  z n a b i t e m i  k a r a b i n a m .  Komen 
dautem całości Łył kapitan Smirnow, L t ó r y 
z e m d l a i i  do d z i s i a j  z n a j d u j e  s i ę  w 
s z p i t a l a .

Aresztowanie posiew.
Berdjansk. We wsi Orłówce aresztowano b. 

posła io Dumy państwowej, P r 11 u ł ę, oraz 
nauczyciela Indowego i pisarza za agitacyę, 

Humah Na stacy Humań n w i ę z i  ono b. 
p o s ł a  F r e n k l a .  — Odstawiono go do wię­
zienia.

Terer kamory reakcyjnej
Petersburg. Ranykainy dziennik „Towar iszcz" 

donosi, że „kamora" reakcyjna. Której czioLek 
zamordował p. Herzenste ua, wysłała do rodzi­
ny tegoż żądanie, aby w przeciągu trzech ty­
godni złozyia 3000 rubli na rzecz char pożaru 
w Szyszan i 4000 rubli na rzecz rodzin za 
mordowanycn polloyantów, dalej, aby złożyła 
w prasie oświadczenie, że nie przyłączy się do 
zaanej party i politycznej. W przeciwnym bo­
wiem razie odmowa zawyrokuje o Jej iyclu, a 
mienie Jej będzie znlezczsne.

W niełasce.
Petersburg DyreKtor departamentu policyi, 

Łoynchin, porznea zupełnie służbę,
Petersburg Lejbmedyka Karmifowa wykre­

ślono z list dworskich.

Napady i rabunki.
Ryga. Podczas pewnego baln na cele dobro 

czynne a miejscowości kąpieluwej Majorenhof 
wtargnęło dc sali sześciu uzbrojonych, którzy 
z r a b o w a l i  9U0 r ubl i .  Dla odstraszenia po 
goni rzncili oni następnie p e t a r d ę ,  która wy- 
bnebła, lecz nie wyrządziła szkody. Młodego gi- 
mnazyaiistę, syna inspektora gimnazyalnego, 
który zastąpi) im drogę, zamordowali, poczem 
zbiegli z łupem.

Rozruchy.
iuzówka Odbył się wielotysięczny w i e c  ro­

b o t n i c z y  s kopalni „Wietka". Przybyłe dws 
szwadrony dragonów zaczęły rozpędzać tłum. 
Posłyszano strzały z zasadzki. Wojska dały 
wtedy 5 sa<w karabinowych. Jest wielu rar. 
nych 1 zabitych. Wrzenie wzmaga się Areszto 
wano 30 rewolucjonistów

Post — przeciwko pogromom
Wntylkow w gub. k i j o w s k i e j :  Według u- 

chwały 40n rabinów nałożono na ludność żydow­
ską Rosyi j e d n o d n i o w y  pos t ,  celem od­
wrócenia od żydów klęsk pogromów.

Jekaterynosław Petersburska Agencja tele 
graficzna donosi: Z pośród członKów niemie­
ckiej kolonii w* Horicy zamordowano milionera 
Nlbuhra i jtgo żonę, dla rabunku.

Trzęsienie ziemi,
(Telegramy „tt. Retormy“ i 21 sierpnia.)

W Kronsztadzie odbyw«ią się w dtlszum cią­
gu e g z e k u c y e  w y r o a ó w  ś m i e r c i  wy­
danych na „ b u n t o w n i k ó w 1. W więzieniu 
wojskewem budzimirskim zastrzeliło wojsko 
z p o w o d u  r e w o l t y  10 w i ę ź n i ó w

(Telegr. „N. Reformy* z 21 sierpnia.)'
Gwałty żołnierskie w Lodzi.

Wrocław. Z Łodzi doaoszą: Pcdczas ostatnich 
rozruchów zginęło tr od strzałów żołnierzy prze­
szło 40 osób. Głównie ulica Mikołajewska była 
widownia srogich gwałtów żołnierzy, którzy da­
wali s a l w y  k a r a b i n o w e  do d o m ó w  — 
W dom proboszcza ewangelickieeo u g o d z i ł o  
w i ę c e j  n i ż  50 kul .  Żołnierze dopuszczali się 
nadużyć także r  m i e s z k a n i a c h  p o d d a ­
n y c h  n i e m i e c k i c h .  Gdy ci chcieli wysłać 
dtpesze z zażaleniem do konsola niemieckiego, 
d e p e s z y  t e j  n i e p r z y j ę t o .  Wobec tego 
postanowili oni wysłać d e p n t a c y ę  do War­
s z a w y .

Oficerowie ustępują.
Petepsburg. Wobec niemożLwuści przywróce­

n i  porządku i i  arności w szeregach marynar­
ki wojennej, wielu oficerów okazuje n i e c h ę ć  
do s ł u ż b y  i podaje sfę do dymisji, w  po­
niedziałek wręczyło podania o dymisję 37 ofl 
oerów marynarki!

Valparalso. Według wiadomości nadchodzą' 
cych z południowej części kraju, wszystkie 
wstrząśnienia ziemi odczuto także w prowincji 
T a i ca. Szkoda wyrządzona jest nieznaczną. 
Tylko niewielu obcokrajowców zginęło.

Paryż Agencja Harast donosi z \  alparaiso, 
że antki zwłok lfażj n ie  po g r z e b a n y c h .  Li­
czba zabitych wynosi 15Ó0 Stwierdzono, że o- 
koło 3000 osób. które miano za zaginione, zdo- 
łąło się uratować Szkoda wynosi .25 mil. 
koron.

Nowy Jork. Z Valparaiso donoszą, że skut­
kiem trzęsienia ziemi legiy w grnzucb miejsco­
wości: Los Andes, Nogeles, S Filippi, Melon 
Chonpalar, Casa blanca, Łimache, Quiłotta, Ti­
no del Mare. Quilim, Petorca. Hiero-viejo i Liai- 
llai Strata w ludziach wynos' w Limache 130 
w Quilatte 30. Przypuszczają, że poza obrębem 
Valparaluo lOOb ludzi zginęło. Szkodę ooza o 
brAbem Valparalso oceniają na 50 milionów 
koron.

Londyn Wedłng doniesień z Taiparaisc, głó­
wne centrnm trzęsienia ziemi obejmowało p r z e ­
s z ł o  1000 k w a d r a t o w y c h  k i l o m e t r ó w .  
Wszystkie miejscowości w okolicy Valparaiso 
są również zbnrzone i zniszczone.

Demonstracya przociwko rhymnowf ee 
ćiarskiemuu.

Budapeazl Gdy podczas wczorajszej iroczy- 
stości św. Stefana muzy) a wojskowa zaintono­
wała anstrracki hymn cesarski, z kilkotysią- 
cznego tłumn oaezw&łc się s i l n e  g w i z d a ­
n i e  i g ł o ś n e  k r z y k i ,  tak że dźwięki or­
kiestry znpełkie z a g ł u s z o n e  z o s t a ł y  De­
monstracja ta powtórzyła się jaszcze dwukro­
tnie, poczem tłum z a c z ą ł  ś p i e w a ć  p i e ś ń  
K o s s u t h a .  Poiicya była bezsilna wobec tej 
demonstracji

Gminy wyznaniowe we Fraticyi.
Paryż Dmenmik urzędowy ogłasza dziś pier­

wszą część spisu d o b r  k o ś c i e l n y c h ,  które 
Dędą oddane g m i n o m w y z u r m o w y m  mia­
nowicie protestanckim i żydowskim Izraelici 
dotychczas utworzyli jednę gminę wyznaniową 
w dep. Yosyes.

Na kogo zamach?
Murtylia Uwięziooy pod zarzutem wspóia- 

dzisłu w spisku anarchistycznym, szewc włoski 
C i r i l o  F r a n c i s c o  dotąd nie chcn.1 dać ża­
dnych wyjaśnień sędziemu śledczemu Pobcya 
jest zdania, że spisek przygotowanym był n ie  
na ż y c i e  p r e z y d e n t a  r e p u b l i k i  f r a n ­
c u s k i e j ,  l e c z  na ż y c i e  k r ó l a  w ł o ­
s k i e g o .

bemonstracy" marynarzy.
Rzym Wśród jodoficerów i maszynistów ma­

rynarki wojennej objawia zię s i l n e  w r z e n i e  
Podczas obecności włoskiej floty w S p e z y i  
około 30 podoficerów urządzić d e m o n s t r a ­
c j ę  przed mieszkaniem komenderującego admi­
rała Gdy jednakże admirał odwołał się dc ich 
poczucia obowązkt, demonstranci rozeszli się 
spokojnie

Odyowiedzuunj ruiaktoi i wydawca- 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i

S A D E I Ł A I T 1 L
tArtykuły w tym dziwie nie posłodzą od 

rednkeyi).

Zawitadoim em e.
Z powodn często powt. -zaiącycl się pomyłek 

adresuwych między krakowską firmą Tom. Gó­
recki, bandel żelazny w Rynko, a fabryką mo­
ją Jozef Górecki', Kraków, ullcr św Wawrzyń­
ca, L 26, upraszam wszystkich mych P. T. klien­
tów i zwracających się o wyroby, w zakres 
mej fabrykacji wchodzące, o dokładne adreso­
wanie listów i zgłaszanie wprost do fabrysi 
Józef Górecki, gdyż fabryka moja, prócz podo­
bnego nazwiska, nie ma nic wspólnego z han­
dlem żelaznym Tom. Górecki i adresowane tam 
listy powodują ciągłe nieporozumienia.
3434 1 2 Z wysokiem poważaniem

J o z e f  G órecki.

Sprawozdanie rządowe.
Ptryż. Agencja Havasa donos' z Santjagc 

de Chile Prezydent otrzymał sprawozdanie pre­
fekta z Valparaiso, donoszące, że nensto Jest 
zupełnie zniszczone Bndynki, które się nr‘*zy- 
mały, będzie trzeba rozebrać. Nad miastem za­
wieszono s t a n  o b l ę ż e n i a ,  albowiem tłum 
zaczynał i a b o w a ć. Rabujących spotyk a dora­
źna karć przez rozstrzelanie. Pannje br a k  
wodv .  Środków żywności starczy na miesiąc. 
Dotychczas zdoiano pogrzebać 200 ot ar, gdyż 
brak ludzi do grzebania. Usposobienie ludności 
zaczyna się poprawiać.

Fabryka siatek, mebli, konjtrnkcyj żelaznych 
i wyrobów ornamentalnych kutych

w Krakowie, ulica św. Wawrzyńca, L 26

Dr Stanisław Kwiatkowski
I seŁund-tryusz oddzi&ła chirurgicznego szpitala 
św Łazarza powrócił i ordynuje, j&k dawniej, 

od 2 — 4 po południu 3528 1 10
ulica św. Krzyża, L. 3, I piętro.

D o cen t Dr Baurow kcz
powrócił 3619  l  3

Rynek główny, L 16. — Telefonu nr (91.

Skład fortepianów i pianin
nowyefl i przegranych, sprzedaje i wypożycza 

instrumenta za gotówkę i na raty najtaniej.
Z», R a b a .

3478 2 6 Ulica Św. Jana, L. 13.

D r A d o lf Eilęsk
pibrwszy asystent kliniki chirurgicznej Uniw.

Jagieli., mieszka obecnie 3309 6 6
p r z y  u l i c y  B a s z t o w e j ,  L 27.

farsa tsItiraffczRi.
< j i « i -  11 z lerp iiz .
Akoyz zaatryaoklbL' Zlaibadz ferai/rowagi> 471*60,— - £-r - -źoyz wzgisialrlafe Zakłada kiadytowagi 807*60 Akan 

uglobudir 809* - .  *“—  " "  * * --------

Wstrząsające stracenie.
Heielngtore Jak donosi fiński dziennik „Hel- 

bingir Sanomat", w akcie rozstrzelania poru­
czników E m i l j a n o w a  i K o c h a ń s k i e g o ,  
tndzież 5 żołnierzy w Śweaborgii musieli wziąć 
udział jako świadkowi wsz] scy żołnierze. Ofi­
cer. który dowodził rotą st/zelającą, był tak 
wznnzony, że przez dłuższy czas nie mógł wy­
mówić komendy „ S t r z e l a j — a p ó ź n i e j

Wj sra  Roomsena znikła
Paryż. Donoszą tu z Limy: Podczas trzęsie­

nia ziemi w południowej Ameryce z a p a d ł a  
s i ę  w moi  ze w y s p u  Jtan Fernandez na 
Oceanie Spoko/n^m, oddalona o 500 kilometrów 
od Valparaisc (Wyspa Juan Feruandez znaną 
była także pod nazwr wyspy Robinsona. Około 
roKU 1700 żył na niej samotnie przez 4 lata 
marvnarz angielsh i Aleksander S e 1 k i r k któ­
rego przygody dąły Danielowi D e f r e  temat do 
napisania „ R o b i n s o n a  Crus oe".  — Przyp 
red.).

Tilsfnitci i uli|n!ltm  

w nd o m o śń i „N. R efo rm y 11

Afcoj ruinBkaaki 546 60 Akr
ilaiaihauka 44 ■— tkoyr A, aJtrergia. 648 —

Hodzaond . 1040 -  Jfcn im k j •>«. m  |
szaegf 574 — , i r r* koU pańztwowyak 671 96 k. t
b-lul fouasic 162 60. .Jkoy* kut« SOmśUJ 46191 
I ksye kolri aftuooŁt. 55f ś  {- V koiu ot, j  CWi , '
oktej 580*- Akoya Llplny 6M*50 Ak-ywRl»ii ' .n t r '  
77*-. * iov - " '- i .7 « n r 4  Tlazregt *77?*-

‘ koye t .  bryki rem 680 -  -. Akoyz la n o U t |-  e low  
406 5 Akoyc aupy/łkus ■> u Tow<

680—. Okligaojt wrałctśktz IndeznUc t ias
16. M n li kbjowz 99 8 l u t r  kon iow i l a t r j i i  

> 8 5  Reun k-ronow* -(giereki 84 46. U 1. .k ,  
ZowuBrzkwa tredytowzgc riezukiage 46 80. 4'/, Llzf 
S tan  m_ . ouc,, 98 95. 4 '/,•/, Lilly w i s  ki. ■
aa >ej 10*86 5*', U  -*j Brnkj hlf^toosnago lll*ao
4*S, ulrtj Hau-* kniowegi 48 70 4•/,*/, J.Utj laakr 
Kiajowagr 101*60. 6*/, kozizaalaa oiclgauyr Baski kr« 
iawag« -*—. 4% gailoyjikl* o W ,, o» giufisajy  
WB*60, i*l gallojjzk |o i f  tl kt»jew» ■ aS>' i. f s  50.
<**/, in i/uzk- ila s ta  Lwown (7*40 Loij luiaoklt 169 76
Wa>kf 1*4 86 RuUi <r.j ą*
ifCuk er stał> 90*16 -90-9? (90 9 5 -  90*10). dplrytui aie- 
i mieriorj 40'80—4 l’9'J. Nafta niezmieniona.

Uspoioblerte ren t -  u < Fontanj zc względu na 
Berlin a koleje południowe ze względu na izzoowanla 
wyioze. Rosyjska renta noiikana przez Pary i.

■nnll Izby kanolowuj i p r z a w a ł o r n  
w  K rak cw k

a 91 ilerpnia (godz. 1 w potadale).
I, Waliły, 1*1  tędajo

bt» ► p ąplerow ..................................... 961 — >69 —
MarU n iem ie ck ie .................................117 10 117 70
*łanki psi er r  .........................................W »  9 6 / 0
rkwudslesto(rankAwkl w złoou . . .  11 06 19 14

lt UzN laztswaa.
111 —

zanzwse Baukz hlpoAl. . ND 90 101 90
98 85 99 —

i.*, Uwr artawi prem Basku hi pot 111
41/,*/* Luty .......................
* • ■ „ „ . . . vr bo ww —
4*/,'/, Ja ty  ■aztawni Tu l i  k iijowego 100 85 101 86

t Oni* 21 sierp n ia

lacbl. Były minister wojny, generał Kr i e g -  
h a m m e r, umarł dzisiaj.

* 'lt w * „ „ *? 60 99 50
'  Llzm zali gat. Iow. kred. ziem. sieok 9 9 ____
*'/• .  ■ > a a  . 41-ldta, aa 2 6 -------
4 /• » 1 .  .  -  ,  65-leti 98 50 (0

III, Otallgaiyz I stżrzzk 
f '/• uallayiiktc obligzoyz propuzoyjss . 9t — 100 — 
4'/, Pożyczki krajowa z r 1898 . . . 96 50 99 60

„Mydło macierzankowe" naj Bpsze mydło ^ ty lb  W. Brfl.C'12 % TiTDOWŁ11 toaletowe, jedyny niezawudny środek przeciw wszelkim 
wyrzutom, popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane. czer^onośC nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, 
łupież z głowy itp. usuwa radykalnie, cena 1
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Dwutaktowy motor do ropy.
11.— 2';v halerza wynoszą koszta ruchu za rzeczy w. HP. na godzinę.

Bez kontroli skarbowej. Dale zapotrzebowanie wody. Eksplozya wykluczona.

Bachrich & Co. Wiedeń,
x i x  f a H e i l i g e n a l 8 . c l t e x > i i t ^ a s s e  8 8 .  — T e l e f o n : D Ó b l l n g  1 1 3 .
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Interes handlowy katolika do od-
stąpienia. Zgłoszenia: Podgórze, Lwow­
ska 1. 48, sklep. 3515 i a

Wpisy
do pry w 8 e m ln  i r j  o u  nanczyciel- 
skiego żeńskiego pr. Fr. Preisendanza 
w Krakowie, mającego prawo publi­
czności, odbywać się będą 29, 30, 31 
sierpnia b. r., Plac Szczepański 1. 3.

3516 i  8

Kt ii tram osoby °tar8ze d° g°-
W A U Ł C I l l l  spodarstwa domowe­
go. — T. Gulkowski, Stanisławów, Go- 
łuchowskiego 93. 3518 l 3

ik#?V

P A L A R N I A  K A W Y
poresa w ęśakw o  

i burto, irfe

Rany palonej
HajnoorBsym 

1 najicpnnym BpO-
y /  lobem z pomocą

KAAHÓttf bu scfnarr  
najntiuycb

W. JAWORNICKI.
s«4n 136 0

Q i n r ł u n t ń w  Pr*yJm1' Intel, rodzina na O tUUCllIUW  inieazkame z otrzymaniem. 
Warunki przystępne. Opięta pewna, mrska 
Pikuj .toneozny, obszerny 1 wygouny przy ul. 
Pedziohów I p. Wiaf 
Tl p. X. Schneider,

ohó w > p. Wiadomość' ni. Słowiańska 2, 
...................  3522 1 3

Kapitaliście
z kilkoma tyBiącami korou, posiadają- 
uemj tnajomości miejscowe, nadaza się 
iposooność do udziatu w nopłatnem 

przedsiębiorstwie.
Listy pod znakiem „ B « z  r j* jr k a “  

przyjmuje Admiristracya „Nowej Re­
formy". 3514

M n e  dla Rodziców.
Panienki nczeszciająoe do szkół średnich przyj­
mę na mieszkanie i ałe- d r.; naniem i pra­
wdziwie opieką rodzicielska Udzie'a sśęlebsye 
gry na fortepianie n i m!ejscu Konwersacja 

francuska i niemleoka. 3521 1 4 
Wiadomość: Kanonicza 1. 16, parter

A f l P n ł A w  energicznych. z kancyą 
r v i  i iv “ łw lab poręczeniem, do roz­
wożenia i sprzedaży wyrobów dyetety 
cznych, a to: „legumin, pnddmgów, 
galaretek owocowych etc.", posznknje: 
binro „Ag®ncyi handlowej B o le s la w u  
d e  D a h lk e  w K r a k o w ie ,  l>ę- 
4 > n i k i . 8523 l  12*

ARS     6 *
y y
•A L O ll sprzedaży rzeźb i obrazów 

artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 5 po południa.
iU lca  B r a c k a  A. BTa p arter*#-

149B 1»5 0

w B o c h n i .
poszusuje zaolnego w s p ó łp r a c o -  
w d iL -  od 1 października 3526 i  4

Majątek ziemski
powiat i v - w  najlep.zej kulturze, dający 
5%, budynki w najlepszym stanie. Obszar 
32U hektar w. 17 nektarów z rębnym lasem 
wartości 70.000 z powoda śmierci właściciela 
do sprzedania. (Jena 180.000 złr Przy hipute 
ce pozntanie 50.0u0 z wyż. Zgłoszenia. „Mają­
tek" biuro dzienników Sokołowskiego, Lwów.

pasaż Hausmar.  3524

Pokoje umeblowane
i  utrzymaniem lab bez, do wynajęcia na dni 
i czas dłuższy. Dogodne dla osób 1—itałcących 
się. U l. K r o p n im a  10, II p. 3529 1 6

Doświadczony nauczyciel
adziela lekcyj je* slemeoklego, francuskiego 
I ang elaklego oodtag metody Berlltza Lekoye 
prywatne i zbiorowe. Zgłoszenia: „M, B. L.‘‘
poste restante Kraków 3429 1 5

i f l h ł p l f  bardzo smacznych, wybiera­
li IC I\ nych 6 kg. koszys za zali­

czką K 2 40 opłatme, 50 kg. 10 K loco 
Nadbrzezie, wysyła ianlczkowa w Nuu 
brzezlu. 3503 2 a

Rowery
Pnoh  
P rom lor  
B d ta n ia  od 140 koron wyżej, 

oraz" przybory do tychże za gotówkę 
lnb na raty fnżywane knpnje lab wy­

mienia za dopłacą na nowe). 
Dwonki elektryczne, drut kolczasty, 
narzędziu rzemieślnicze, daczy n <1 ku­

chenne* i t. p. — poleca

J . F I A Ł K O W S K I
1942 N u  w y  8 ą o s , R y n e k . 48 00

W i U a
w Dębnikach, 5 minat pieazj od Krakowa i 
tramwaju piętrowa, >&ł«dająo» aię z 2 mie­
szkań, każde u 6-cin pokojach z przy*, z kom­
fortem [budowana, z pięknym ogrodem, z po­

woda wy jazda d o  i p r i e t i a u o  
Bliższa wiadumość w aancelaryi adwokata 

Dra F1 di ro w sk ieg o  w Krakowie aiica św. 
Anny 11 (520 1 6

L. 1194. 3507

Wosk podłogo AV
daje posadzkom s.jij  połysk, a ;mrwać takowe potem 
można wilgotną ścierką. Prospekt darmo, Wyłąoznie do 

nabyoia u firmy 32TJ 4 5
R eim  i S p ó łk a , Kraków, Rynek.

ANTONI H AW EŁKA
c. k. dostawca dworu

poleca w miejsce francuskich wyro­
bów sfarapańskich, austryacki wyrób 

z win francuskich 3145443

Kleinoschey 
Oerby sec

nomisaiiie n n n i r  ofertowej
celem oddania robót kołu pugłębienia 

szybn na c. k. salinie w Bochni.
Na grantach skarbowych w guunie 

Ohodenice, w oddalenia 2'/« kim. na 
„achod od miasta Bochn-, względnie od 
dworca kolejowego, ma być pogłębiony 
szyb na 221 m. a mianowicie albo:
a) o przekroju prostokątnym w świetle 

5 x 2  2 m. z obudowa drzewną, w gór­
nej części z obudową mnrowaną wo 
donieprzenikliwą z cegieł lnb beto­
nu, lnb też

b) o przekroju okrągłym średnicy 4'20 
m. w świetle, z obudową mnrowaną 
z cegieł lnb betonu, w górnej części 
z obudową woaonieprzbnikliwą, a 
wykonanie tych ronót zamierza c. k. 
zarząd salinarny oddać fachowemu 
przedsiębiorcy.

Przedsiębiorca winien potrzebne w
tym celu prowizoryczne bndynki wy­
stawić własnym kosztem, a wszelkie 
przypadające przy pogłębieniu roboty 
wykonać swoim personaiem i tuasnemi 
urządzeniami maszynowemu, narzędzia­
mi, oraz własnym materyałem. — W y­
nagrodzenie wypłacać Dędzib c. k za­
rząd salinarny w Bochni według ngo- 
dzouej ceny od jednego metra głębo­
kości szybn.

Zawodowi przedsięoiorcy mogą prze­
glądnąć szczegółowe wai nnki licytacyj­
ne, ewentualnie także zasięgnąć potrze­
bnych informacyj w c. k. zarządzie sa­
linarnym.

Oferty szczegółowe, w których ma 
być podaną cena za 1 metr pogłębie­
nia szybu, a mianowicie:
1) dla szybu o przekrój o prostokątnym:

a) z obudową murowaną wodonie- 
przenikliwą z cegieł lnb betonu,

b) z obudową drzewną osobno z e- 
wentnalnom uszczelnieniem, oso­
bno z obudową zwykłą,

2) o przekroju oki<*gfym z obudową 
mnrowaną z cegieł lnb betonu
a) wodonieprzenikliwą,
b) zwykłą:

zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 
1 koronę i poręcznem w kwocie 2000 
koron gotówką lub w papierach warto­
ściowych, zawierające nadto oświadcze­
nie, że oferentowi znane są warnuki 
licytacyjne, i że się tymże bezwarun­
kowo poddaje, należy wnieść najdalej 
do 12-tej godziny w połrdue d n ia  
1 2  w r ie ś n in  1 9 0 0  do podpisanego 
c. k. Zarządu salinarnego.

Bochnia, dnia 18 sierpnia I9u6.
C. k. Zarząd salinarny.

Kurs przygotowawczy
do egzaminów i rachunkowości kt owej, państwowej I kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj.; w c. k. Namiestnictwie i w c. t  Aka­
demii handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na­

stępujące przoimioty:
11 Rachunkowość państwową ogólną kupiecką.
2) Buchalteryę pojed., p dyójną.
3) Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe.
4) Stenografię, kaligrafię, język niemiecki i język włoski.

D l a  tasak i o s o b n e  g o d z i n y .
Kopzyatny K>»xoltat tbjia zapewniony.
Wykłady objął rut. egzaminowany naucz, raoh padstw

M e m r y k  G o t t l i e b
K rak ów , u l. D ie tló w  sk a  6 8 , I I  p iętro .

O. 1 t  Am U  oy n a d w o r u p

. i n Y  Ą p u d e r  a n t y s e p t y c z n y
I  I  M  I  M  przez powagi lekarskie polecany, jest a a j le -

HAYA
Tyal»u# podziękowała I

D » y m  pro>. ijriem  do z a s y p y w a n ia  d la  
n ie m o w lą t  i  d z ie c i — Prawdziwy tylko 
z marką ^Opatrzność". Cena pudełka 70 tal.
m y d ł o  h y g i e n i c z n e
jesr uajlepszem mydłem do mycia dzieci. Spo- 
rządzure z materyałow najdelikatniej szyi h, 
odpowiada najwybredniejszym wymogom hy- 
hygieny. Cena pudełka 70 halerzy. ioo& 26 &2 

Ostissgd się przed natladow nlotw am l! —
W każdej aptece i drogueryi do nabyoia! — Żądać należy ffyrainie

„H A  y (L pud ru  Tnty sep tyoznegro . Główny skład
,H A Y  ń “ m y d ła  h yg^ en iozn egc  

3. HAT. aptekarz c. i k. dostawca nadw.
wysyłkowy

we Lwowie.

340.000 K
lą .in; ch głównych wygranych w 

9 o lę g n l in la d i  do rok u  0  
przypada na następujące 

i s te r y  o ry g in a ln a  lo a y :  
węgierski e< czerwonego krzyża, 
los Bazylika,
państwowy serbaki los tytoniowy, 
l-s Ji-szJv „Dobrego loroa'1.
hajbliżene trzy , iągnienia jai- dnia

1 i 14 sierpnia 1906 r.
Wszyszki cztery oryginalne losy 

razem z» gotó wkę K 89 75, lnu na 
32 raty mlcslsczne po K 3'25. 

Każdy los zestaje wyciągnięty.

luż pierwszr rata zapewnia natych­
miastowe, wyłaozne prawo pry na 
oryginalne las irzei władze ontro- 
lowane. 3 luz 1 5

Listy uiągnień „iNener Wlenb. 
Xerour“ dnruu

Kantor wymiany
O T T O  8 P 1 I I  IV ie d e ń ,  

I., Sohottenrlng Nr. 26

S t u d  e n c i
znajdą pomieszczenie z całodziennem 
utrzymaniem. Wnrunki przystępne. For­
tepian na miejscu. K&nwersacya fran­
cuska bezpłatnie. Dolne Młyny 1. 3, 

I piętro. 3488 3 3

Pomocnik handlowy
z dzia/n korzennego i zelaauego, p iszukaje 
posady. Zgłoszenia przyjmnje AdmUistraiiya 
„N. <he ormy“ pod J. M 174 3487 3 3

D in  p a n i ib  l i  o w a i  scztiów
przyjmie na stancyę pod pizyitępneml warun­
kami jod 50 koron) żona prof. gimn. nli'szych 
Informacyj udzieli z grzeczności p. J. Wieczór 

kov wka. Kraków, Mikołajska 17, partei 
3460 2 5

P o t r z e b n y  z a r a z

chłopiec
do handlu korzennego J a n a  
N a g ł a  w  K r a k o ­
w i e ,  ulica Szczepańska. 3449 3 5

Duże renklody
6 kilo franko za 4 korony, wysyła 
W a fe r y  u u  N o w a k  w  B t c h n b

3438 6 t>

Pe&bion ,.P od o le“
Pokoje z komfortem urządzone z calem utrzy­
maniem Oświetlenie elektryczne. Łazienka na 
miejscu L o r e ta ń sk a  4 . 3384 4 6

ItoWOŚO!

! Solingen maszynki io strzyżenia włosów!
7 Ł  SłyHna w święcie mo

■synka do strzyżenia 
włosów z najlepszej 
stali Solingen, or a 
K 6-60, nailersza 7 K, 
do brody o K, naiyee 
do strayżenia koni i 

psów 6 K, 'bezpieczny przyrząd do szybkiego 
golenia, w metalowej aasetce, 4 K, amerrkaś 
ski przyrząd Star 8 K. 2978 3 4

^aiD(SBt 40 K tylko 12 K 
6 1 bardzo dobra aohrom. po-

— — |  dwójna lornetka z 6 la  szkła- 
m* .Zeus", do wyoieozek w 

am Łrl góry, do podróży, teatru; 
kształt żeglarski 144 mn 

-  z kompasem, saórzanem etni,
izemykamL Zamiai 1 40 K. 1 powoda wielkiego 
I okapa, tylko In K Sprzedano przesz' > 10 400 
Katalog Nr 5i bezpłatnie. M B u n d b ak ii., 
W ied eń , IZ /L , la e o k te n e te in e tr a e e e  9J

Z A K O P A N E
penayonat „Wiosna11

ul. Slenklewloza 17,
H Akiiuticzówny i Z. Lichomskiej 
po'eca pokoje piękne t  widokiem na gory z oa- 
łodzlenrea otrzymaniem. K ai hn -  smaczna i 
zdrowa. Fortepian na mlejsua. Ceny od 5 K 

wzwyż. 3226 9 1P

Sw iiły  t i U  {szczelny lipcowy
leaerowy, patokę, wysyła w 6 kg. blasz. ikaoh 
po 6 k. . 00 z lołatą pjozt> i bi.s.anki — 
Dla pp kupców n . żądanie w oczkach od 

00 di 200 kg. koleją. — 4orząa dóbr I paalok 
Zygmunta Litjiakiego w Siemikowcach, pocLti 

Slemikowoe. 3464 4 25

O  " J M A
Zakład fotograficzny 

w Krakowie, Podwali L. 14 i w krymny
podejmuje się wszelkich prac w zakres 
łot.igrafii wcnodzących. Wykonuje po­
większania az do naturalnej wielkości 

wedle najnowszych rynalaziów.
9743 24 O

y  starszy trz
znajdzie umieszczenie.

Aares w Adnumstracyi „Nowej 
Reformy" pod 3509. 3509 2 4

1 lnb t  przyjmie na 
otaacyę i Wiktem Intel, 

bezdzietne małżeńsTwu, mieszkając* w środ 
mieścin (przy plantach). Szczegóły pod: „ B r o ­
n is ła w "  post. resi. Kraków. 3394 6 7

R u t y u o n  a n y

Buchalter-Biiansista
poszukiwany zaraz. 

Obznajomieni z działem fabrykacyi 
maszyn mają pierwszeństwo.

Oierty z odpisami świadectw i żą- 
danem wynagrodzeniem, uprasza się 
pod adresem J4U4 s s
B r a c i a  B a r t i k ,  T a r n ó w .

Salon Malarzy polskich
(H  F r is ia )

u l .  F l o r y  a ń i k a  3 7 .  1  p .
Sprzedaz oryginaln. obrazów pierwszo­

rzędnych artystów polskich.
Salou otwarty od 10—12 i od 3—itbj.

3446 3 301

Zmiana lokalu!
Handel pod firmą

H. Kretschmer
w  K ra k o w i* ,

istniejący od r. 1872, został przenit - 
siony z Rynkn gł, 1. 10,

na nllcę Szewską 23
i poleca Szanownej PnDiiczności wszel­
kie towary korzenne i norymberskie.

Fabryoznj wkład
grzebieni, szczotek wszelkiego rodzaju, 
kart do gry, zabawek dziecięcych, przy- 
borów do robienia kwiatów, paciorków 
do haftu, oraz wielk; skład towarów 

religijnych. 3179 13 2-t

Piekarnia
w okolicy Lwowa, na wsi. przy go­
ścińcu, odbyt zapewniony, dwa pokoje, 
kuchni* sklep towarów mieszanych, 
dwa wielkie piece, bez Konsnrencyi, 
świetna przyszłość. Można wydzierża­
wić lnb kupić. Adres w Admmistracyi 
„N. Reformy" pod 3480 o480 4 4

A propos!
Csy mass P u  (i) łupież I osy wy­
padają Panu (i) i /łosy? Jeżea. U, apro­

buj Pau(i) słynnego ». Swieoie
iLiubionog^o R u m u  B&y 

Bergmanaa I Sp. w DJeozynle u. Ł. 
dawnie] Bergmanna i ryginakaego 
Sham nng Bay-Runu snai 2 gór- 
nioy). Prteki-na zlę Pan (i) siybko 
o nad*wydajnym skutku tej wody 

do włosów.
Dostać można we flasckarb po 2 K 
w Krakowie: »Pl - K tVis*niewskiego, 
ul. Floryańska, drog. Raima i ‘Jki, 
Rynek gł • Rom„„a Drobne a, plau 
Scccepański, Maui Kreislera, Grodz­
ka, fry«. M. Figla, Rynea gł., J. No- 
.rtka, Rynek gł., Z. Lamensdorfa, 
K. Goldm#nna Grodzka 1223 24 30
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M a j ą c y  l i s z a j e
nawet tacy, którzy nigdzie gnie cnależli ule­
czenia, nieot. zażądają prospektu i uwierzytel­
nionych poświadoień z onstryi za darmo. Apte­
karz C. W. Palle, Ali na (Elbę) 3517 1 2

300 do 500 l(oron
miesięcznit można zaiobić przez o- 

bjęcie naszego zastępstwa. 
Zgłoszenia tylko listowne pod: 

„ P i l n o ś ć  i  w y t r w .  l o ś ć “  
przyjmuje A(lmini3tracya „Nowej 
Reformy". 3465 a »

Gratis i franko
wysyłam użdem a swój wielki bo- 
gav Ilustrowany cennik s un .naO 
1000 edbltek dobrych a. tanich In- 
strameitów muzyoznyou wszelkiego-odzłjn. - u m  K o n an  
Dem ekspertem tewarów muzn- 

bzeyoh w BrSr Nr 628.
Sknypoe dlapoozątkuj oyoh jnż za 

K 4'80, 5 60 fl-—, 0 80 i wy„ej. Smyczki pe 
K -- '80 l -—, 140, l'8u : wyżej. Cytry, har­
monie i tu. również n» (kładzie. Ryzyka ulen*. 
Deweliu wymieni lnó iwrel pieniądz)

2887 22 00

9 Driksmi Luwncnsj w Enktwi^ tl| JiCltiloAiiń 10,


